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CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie zf 2  80  
z dostawą do d o mu . . .  „ 2 ‘60  
na prowincji . . . . . . .  „ 2 50  
za g r a n i c ą .......................... „ 6 '55

Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski

10 groszy
na prowincjonalnych dworcach  

12 gr.
R ed ako ja  1 A d m ln lstrao ja : 

Lw ów , Sy k stu sk a  21.
Telef. w  dzień Nr. 24  —  od godz. 

10 wieczór drukarnia 496.

k a k ł  : L u a . s p ó ł d z i e l c z e g o  t o w .  w y d . c z e k  p. k .  o . Kr. 14 2 .176 . r e d a k t o r  n a c z . :  a r t u r  w . h a u s n e r .

Jak u 1 a:> pc taniało?
Gwałtowna zwyżka artykułów spożywczych.

Rozwój strejku metalowców.
P ertrak tacje . —

W A R S Z A W A . 21. sierpnia. (toV w(ł.) S tre jk  
triw|a w; dalszy!m ciągu p-rzy nader, 

r V:iT> nastroju stir-ejkującycn. Dziś o godz.
J 'rozpioczęfy się na zaprószenie inspek- 

°!ra Klot|a pertraktacje  popiiędzy przedstaw-i- 
icielanii pirzeimysłbwfcóWj i |robbtnikóf'w(. Pertr|ak_ 
„ e _ Pr°vvadzone były cały dzień i Lrfwdją, iwl 
cnWili obecnej. Przemysłdvv|cy stoją na nieustę. 

-Iftuw. -tn stan o w isk u .
O igodz. 5-te j wlc . ..Ubył się ,ivicc ro b o tn i­

czy na którym oim-a-wiana była sytuacja stre j- 
kowa.

Imponujący wiec.
j Kilkanaście tysięcy robotników1 uczestni- 
Lczyło :wi 1 wiecu. P’rze|ina(w|ijali Dąbrowski, Ga;r- 

decki, Podniziński,, Szczyp-iór. W, jednomyśl­
nie ucń walonej rezolucji stwierdzono, że stre jk 1 
spowodolwiałia -pirojwjokacja przemysłów cólw|. Da­
lej postanowili zebrani prowadzić akcje stre js 
kow'ą, do z* wjyici ę stj w ja, -or-az delegaci robotnikowi 
innych Kategorji oświadczyli, że ogół robotni 
czy gotów- jest . piop^iyć sto ej kujących.

Następnie  p o tęp ion o  szk o d liw ą  r o b o t ę  KO, 
iniunistówf i idi,a!dlekó|vyf"""

D a ls z y  s p a d e k  z ło t e g o .
Na dzisiejszej giełdzie wie LWbiwłe noto­

wano 6.10 — 6.15 za dolar. Zauważyć' się d a ję  
Wielkie oźyfwlienie na giełdzie oficjalnej i 
czarnej.

Zamordowanie ministra w Kantonie.
PEKIN. 21. sierpnia. (Piat.) United Press 

donosi z Kantonu-, że minister skarbu tam tej- 
s^ejge jrządu Lin Czam Go został 20. b. jm. za- 
jnordowianyi -ńa- uli-cy, pirzez nieznanego osiolbni-. 
1 a' Wiadomość ta wyfwjoł^fa (w! tutejszych ko- 
ik'j, cudzoziemskich wielkie twlriażenie. Jak- 

wiek nie ustalono, czy istnieje jakiś zawiązek 
s p . j p . zwirócorietni pirzeciWi żegludze angiel- 
ńełńl za|rẑ dzeniiaimi rządu kantońskiego a pior 
Jnor iineIn intofderstwem sądzą jecnak, że 
i e o n JSWi ° . zao: naPrężoną już sytuację
andipi Jimn-iej utrudni misję komeńdanta floty 
__ g>elskiej iw: Chinach Sinclaira, który znajduje,

się już w drodze do Kantonu. Pesymiści twier­
dzą, ż,e morderstwo jest zapowiedzią daleko 
donioślejszych [wypadkóW. Angielskie koła,, kui- 
pieckie, 'któ;rie ponoszą codziennie miljon-oiw-e 
straty,, obaWiają  się uszczuplenia handlu an­
gielskiego i WyWicrają sdnH nlacisk lwi kierunku! 
rozipioczęcia, -polityki zbjrojnej interwencji. J e ­
żeli nie udai się sk łon ć |rządu kjantońskiegoi 
db iCofnięicia- rozporządzeń - antyangielskich-, to 
Anglja- odmówi pirafwfdop-odóbnie udziału- (w) 
konferencji (Celniej i będzie się starała wpłynąć 
W tyim kieiruńku na inne mocarstwa.

Krwawe starcia na ulicach Paryła
w a r s z a w a .  2 1 . sie:rp0ia. <H

dmu W|czolr,ajszy!m lw| P a ru ż u  n-,o+ /  -
pp-między str ej Kującymi pracown-u^ starci e 
wylmi a policją. S ta—ie m iało J ”1? ® 1, banko-
w s k u te k  strzałowi tak ze' :Sk-on J  f '  
ze strony stoe (kujących. W śród ,! C‘|J’ -iak L
mny są ramp i ipoWj;ajnV i ikiU<u c y W l S w ^ ^ 01^

Premier nie wyjeżdża.
W ARSZAW A 21. 8. (AW). PJlemicr Gf 

Wbrew pogłoskom rozszerzanym, przez niektóre njsr„ 
nie zamierza Udać się do Wielkopolski. Mał ,oism 
i Górnego Śląska dja wygłoszenia szerygui wykłądówi 

.10 położeniu gOspoci:ar,czein Polski i w ,c,iągu najbliż­
szych miesięcy nie- opuści Warszawy.

Delegaci włoscy na zgromadzenie bigi (lar
RZYM, 21. 8. (Pat.). Szefami delegacji włoskiej 

na najbliższą sesję Ligi Narodów zostali zamianowani 
Sen. Scijal-oja, poseł Grandi i redaktor ,,Idea Na- 
Zionale" Coocoio.

Program konferencji państw bałtyckich
W ARSZAW A 21. sieironia, (Pat.) Pism? 

donoszą: Dnia 25. 6. m. r-ozpocznic się w! 1 jaL 
linie konferencja min spir. żagr. Polski, Fin- 
landji, EsLonjf i Łoltwjy,. Przedmiotem obrad b ę , 
dzie pirzed'ewlszysfkicm teproWanzenie w1 życie
za-w(a|rtej fwj s ty cz n iu  b . r .  w 1 H e ls in g fo rs ie  k o n - 
Wlen-cji k o n s y lja c y jn o - a rb itrażo -w ej o,r,az o m ó ­
w ien ie  aktu|alnych z a g a d n ie ń  p o lity k i e u r o p c j-  
s k ie j w  zfwiąz,k u  z to czący m i się ;rokoivv|ani,aimi 
Wl spIraWle piaktu- Ihlezpicczeństlwla i z nad eno- 
d z ą ce m  Zgromad zen iu  Ligi n aro d ó w .

Projekt zbliżenia sowiecko-włoskiego.
W IED EŃ . 21. 8. (Pat.). ,,N. F,r. P,re,sse“ z Lon- 

dynu. ,Daily Herald" donosi, że Cziczerin zdecydował 
-się spędlzić -swój -ułjopi na Cdpiri, aby omówić fljrojekl 
zbliżenia między Rosją la W łochami. D ‘.Annunzio usi­
łował już oddawna nawiązać przyjazne- stosunki mię­
dzy WłoiChami ,a R osją i pnał w tej sppawic konfero- 
wąć z Mussolinim w czasie Wizyty tegoż w Gar- 
óonc.

Narady finansowe.
V. W ARSZAW A. 21. sierpnia. — (tel. wL) 

Dzisialj o godz. 10. Lano .wnministerstWie skarbu 
odbyła się p-od przewodnictwem premie-rja 
Grabskiego narada finansowa. W konferencji 
bra,Zi udział prezes StaniszeW1s'ki, dyrektor Ban­
ku polskiego Karpiński. Przedmiotem o by,ad by. 
ła sytuacja walutolwja. Oblrad dotąd1 nie zakoń­
czono.

Wczorajsze oblrady uznano za poufne.

Komunikacja lotnicza.
WARSZAWA. 21. sierpnia. — (A. W.) 

Działalność Polskiej Linji lotniczej w lip-cu b-. r. 
przedstawiała się n(astępiuj.ąco: Dokonano 295, 
lotów', przebyto 88.422 km. przesfzeni, p,rze. 
Wieziono 775 ip-asażelrótwi, 9.030 kg. b-aga żuj i toi- 
lwia|ró!w|, 122 kg. poczty. Przeciętna regularność 
96 piroc. Świadczy to, o podniesieniu się frek­
wencji pasażerskiej i toiwfar-ofwej.

Poseł niemiecki u min Skrzyńskiego.
W ARSZAW A 21. 8. (Pak). Minister spraw zagra­

nicznych przyjął dziś posta niemieckiego Rausehera.

Katastrofa samolotu sowieckiego
W ARSZAW A. 21. sierpnia. -  (tel. w l.) 

Sam o lo t sowiecki patrolujący na piograniczU 
polskiem -uległ katastrofie, spad-ając z wysoko-, 
ś-ci 300 metrów, przyczepi eksplodował zbior­
nik z benzyną. Z pod strzaskanego aparaty! 
wydobyto zwęglone z|w|łoki 2 lotników,, które* 
odwieziono do Mińska.

Nowa partia ukraińska.
W ARSZAW A. 21. sierpnia. (Pat ) „Kur’er, 

Polski“  podaje: Ukraińscy posłowie i senato­
rowie z Wołynia przystąpili d'o nowlo zorgani­
zowanej iw1, Maloipiolsce wschodniej, partji ukr. 
Now*e zjednoczenie nosi nazwę ,,Undo“  (Ukra­
ińskie1 narodne* demokratyczne objednan je ). Na 
czele stoi Petruszewi-cz. Do zjednoczenia nale­
żą trudowicY, ukraińska, ipartja nacojonatoa i 
giup-a narodowa posłóW uk-raińskicn ,w: sejmie 
i senacie.

Pierwsze wejście nanajwyz. szczyt Kaukazu.
W IED EŃ , 21. 8. (Pat.). ,,N. W r. Abendblatt1 «o- 

nosi z Moskwy: Grupa turystów, składają^  się z
 •__  TTcHilkaZU1, ^
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Potaniało I
Czytamy w pismach warszawskich: „Urząd 

statystyczny dokonał obliczenia zmian kosztów 
utrzymania w okresie od 15 lipca do 15 sierpnia, 
celem ustalenia mnożnej do uposażeń urzędniczych 
za miesiąc wrzesień. Ze względu na znaczne pota­
nienie chleba, masła i mleka w pierwszej połowie 
sierpnia, mnożna za wrzesień zostanie obniżona 
o jeden grosz t. j .  wynosić b ;dzie 42 punkty.

Oczom się wierzyć nie chce! A jednak czarne 
na białem napisano i urzędowo zaświadczono, że 
to jest prawda. Więc urzęciuwo się stwierdza że 
potaniało.

Co potaniało ? I  kiedy ?
Był wprawdzie moment, krótki jak błyskawi­

ca, że zachwiały się ceny mąki i zboża, aby na­
tychmiast skoczyć w górę i przewyższyć poziom 
cen z czasu przed chwilową zniżką i z tego wi­
docznie sko zystał urząd statystyczny, aby ogłosić 
światu, że potaniało i wyciągnąć z tego konsek­

wencję przez obniżenie płac pracowników państwo­
wych

Jakby na ironję ogłoszenie tego „potanienia" 
przypadło na moment, kiedy właśnie wszystko 
gwałtownie drożeje. Drożeje z powodu spadku war­
tości złotego i zamknięcia granic dla importu to 
warów, z czego korzystają już handlujące i pro­
dukujące rekiny kapitalistyczne.

Takie postępowanie rządu z pracownikami 
państwowymi jest naturalnie zachętą dla przedsię­
biorców prywatnych do dalszych redukcji płac i tak 
na robotnikach skrupi się ta nie na miejscu oszczę 
dność. Już mamy przykład takiego postępowania 
na strejku metalowców w Warszawie, gdzie prze­
mysłowcy odmawiają drobnej podwyżki zarobków 
i tak o wiele niższych od płac urzędniczych. Prze 
mysłowcy do wymówek dotąd wysuwanych dodają 
teraz nową: urzędownie stwierdzone potanienie 
i obniżenie płac.

Szkodliwa robota województwa.
Szejrokld rzesze mieszkańców LWlowla, ży ją ­

cych iw najcięższej ■ niedoli zostały zaskoczone 
,,ukaze|m,“ yzojćwództwla, (mocą którego mięso 
iwleipirzo|w(e, ai po gbrszją tłuszcze zostały bardzb 
znacznie podwyższone. Chleb1, ziemnia}kp i j!ak!a 
taka omasta, są, podstawowymi artykułami po­
żywienia ludzi p|riąaującyich 'Ciężko' i źle wyna­
gradzanych, ą Jklażda podwyżka cen tych ar ty. 
kuł ów, musi przynosić im, szkodę dotkliwą, to 
znaczy^ żel muszą oszczędzać na własnych... 
żołądkach. Najnowsza zmiana taryfy mak&y- 
|mainej przynosi potanienie Chleba o kilka gro­
szy, a podrożenie słoniny o kilkadziesiąt. ,Wi 
indzułtadiel i W sumie' ukazem województwa wty. 
Jiatki njai utrzymanie Wzrosną ,a nie1 obniżą się.

Teraz województWo tłumaczy się, że mu­
siało podwyższyć aeny rnięsa i słoniny dlate­
go, że1 irze'źni,qyj i tak pingekajfczali taryfę, k tó ­
ra  zdaniem [woj ewbdztwą była przesta­
rzała ( !  ?) 0|piie|rająiC się więc na tetm, że pe­
na żywiej' |w|a|gi nierogacizny wzrosła, postano­
wiło (wiojelwlództwio podlwiyźszyić ceny mięsa 
Wieprzo wicgo. Mamy tedy z łaski wbjewóc ztwfa 
podwyższone Ceny najważniejszych artykułów 
imi|mo, !żje wobec pomyślnych urpcizajów, nale-

' żałó ceny tych artykułów! |wiłaśme obniżyć.
Cżynmki wojewódzkie idą ipo ljnji najm niej­

szego oporu. Jeżeli jest faktem, że cena świń 
wzrosła, to  rzeczą tych twlłlaiśnie1 czynnikowi było 
zahamowanie te g o  W zro stu , nikt 'bowiem inny
nie! posiadła na to egzekutywy prócz (wlojeiwódż- 
tW!a, W  Polsae1 je s t jak  statystyka oblicza taka 
masa |świń (dosło|winie nie alegorycznie) ja ­
k ie j nigdy Iblrzed Wbjną: nie Ibyło, a zeszłoroczny 
nieurodzaj nie wpłynął hamująco na ich hodo­
wlę. kartofli bolwlielm było doiać.

W z ro s t  cen nienogacizny na targach wywjo- 
dżi się stąd1, że handlarze wyjcupują najleps,ze 
sztuki na ,wyW|óz (legaliby' i nielegalny ) i dla­
tego ingerencja wiojgWb była wskazana, nie w 
komisji laennikowlej wie L|w(owie„ lecz na targach, 
gazie odbywia się spęd nierogacizny. Od tego 
są starostowie1 i (wójd.

Zarządzenie iwojejwÓdzilwja kompromituje je 
jako władzę, iśW5adczy bolwieim, że nie wnika 
ono w przyczyny [peW^ych zja|w|iśk ale zwal­
cza ich skutki. Tak a robota przynosi szkodę lu­
dności a piowjagi |wlł'adż nie Wzmacnia.

Niechaj woj ewództwo weźmie to pod'
rozwagę. 1 (

E  dnia.

Minister ośałtaty apeluje do dzieci
Ministerstwo oświaty, na którego czele stoi 

p. Stanisław Grabski rozesłało do szkół komu­
nikat, w któiryim Wzywla nauczycielstwo, by ul 
progu roku szkolnego no uczyło młodzież szkol­
ną, o potrzebie popierania wiytw.órczości kra­
jow ej.

Nauczycielstwo mia mianowicie uświadamiać 
młodżież sżkolną o potrzebie 'oszczędności t 
j .  nieWydawjania groszy na rzeczy niepotrze. 
bne. Młodzież powinna poznać niebezpieczeń-, 
stwo wlylwlozu1 waluty polskiej zagranicę, ,wjy- 
WOzU lego W najrozmaitszych przejawach; po­
czynając od1 kupna owoców!, przy włożonych' <z 
dalekich krajów , kończąc na wycieczkach za 
granice piaństwa ; młodzież Wlreszcie, powlinna 
zrozumieć doniosłe znaczenie samowystarczal­
ności ekonomicznej państwa.

Daleu jpoueża okólnik, że mrodzież wimto o- 
trzymać wskiazówki jakie fabryki w Haństwie 
zasjplal-aja.ją potrzeby młodzieży szkolnej, ja*, 
mater iały piiś)mienne, książki, a także wyroby i 
produkty, lubrania, bielizna, ( ! )  zabawki, które 
młodzież ( ? )  zakupuje w większej ilości z po­
czątkiem [roku sżkolnego.

Tak (mówi okólnik p. Grabskiego. A ,00 
(mówi żyęie ?

Nie Wiemy gdzie p. Grabski spotykał mło­
dzież szkolną, która zakupuje sama ubrania, 
bieliznę i t. p. o ile nam wiadomo, iczynią to 
w zastępstwie siwych dzieid.... rodzice-... Ale co 
wiażniejsze, po co p. Grabski każe apelowlać 
do młodzieży, by unikała wycielczek. za granice 
ipiaństwja, skoro jego  w!lasne ministerstwo pa­
tronowała tym 'wycieczkom osobliWS e do .Włoch' 
z okazji ,,ro'ku świętego^ ?

Cały ten fapiel pozostanie pustym dźwię­
kiem, dopóki „wytwórczość rodzima1 ‘ nie na­
uczy się konkupowiać z zagranicą pod wżględem 
jakości, trw|a;łośid i cen produktóWs i dopóki 
dla, i,mpo;rtu' [artykułów zbytecznych nie zostaną 
Wlrota Polski zamknięte.

ISyrok s m lm  na Dajouicacb kom. wykonany
W ARSZAW A. 21. sierpnia. — (A. W .) 

PonieWlaż prezydent Rzphtej odrzucił prośbę 
o ułaskawienie skazanych* kom unistów1, wyrok 
został dziś o świcie Wjykonany.

ANATOL FRANCE.
5)

(Ciąg dalszy).
Odprowadzony do Iwlięzienia, Crainquelbille, 

pełen zdumienia i podżiWm sialdł na przyku­
tym db ściany stołku. Nie zdawał sobie spra­
wy, że sędziolwle pomylili się. Nie m ógł poi- 
imyśleć, laiby on :miał~, słuszność, aby zaś nie 
mieli słUszności sędziowie, których nie rozu­
miał1; n i ep o dobnia lm'U było pojąć, aby cośkol­
wiek mogło chromać^wi tej tjak pięknej cere- 
imonji. Nie' choaząc bioWiem ani do kościoła, 
ani nla widoWliśka, nigdy |w[ życ;U jeszcze Ciram- 
guelbille nie oglądał1 irzecży tak pięknej, ja k  
■qe|pe|monja sądi^.

Wiedział dobrze, że nie 'wołał „śmierć po- 
liko,m 1“  Żei zaś za ten właśnie okrzyk skazano 
go na 15 dńi więzienia, tedy jw] jego myśli 
■ akt ten plrzedstiawiat się jako podniosła tta- 
jemnica, jlako jeden z owych artykułów1 Iwfiary, 
które1 Wierzą,qyi fvv|yznają, nie rozum iejąc ich, 
jako |objlawienie niepojęte, olśniewające, cUdo- 
W|ne i straszliwie.

Biedny tein starzec uznawał się Winnym 
popełnienia (niesłychanej obrazy w' stosunku1 db 
agienta. Nr. 64, podobnie j ak dziecko, idące 
na (rekolekcje, uznaje się wliinym pieriwlorpd1- 
nego grzechu. W yrok pouczał go, jiakjoby w o­
łał : jśmie|rć poUjWnB1' !

T a k  W ięc jwlołlal C h yba ,,ś m fe rć  p o lik lo lm "! j 
W| ja k i ś  sp o só b  ta je m n ic z y , jiejm|U s a m e m u  n ie- j 
zn an y .

Znajdował się oto wj Iślwliede nadprzyro­
dzonym. Apokalipsą jego|Jb|yła jego sprawa.

Podobnie1 ja k  nie miał jasnego pojęcia !§

winie sw ojej, podiobńie i o kąrze nie miał ja ­
snego pojęcia. '

Wyrok wydał mu się rzeczą uroczystą, — 
olbrządkowią i (wielką, rzeczą olśnielwlającą, któ. 
pej się nie irozUmie, nie krytykuje, rzeczą nje 
uprawniającą ani do radości, ani do żalu. — 
Gdyby ow|ej chfwlili prezydent Bour,riche spłynął 
blyl nagle z góry z białe mi skrzydłami u ra1- 
/m|io|n; i z (alulreolą, jn̂ i |czole, GrainąUebille nje b y ł­
by się zadziwił taKim nojwyni przejawiam są- 
downiczej chwiały. Byłby sobie pioluliedział1: „To 
Właśnie kończy się moja spiraWń!"

Nazajutrz odwiedził go ad(w(okat:
— W ięc jakżeż tam, przyjacielu? Nie naj­

gorzej. OdWagi tylko! Tydzień prędko prze­
leci. Mogło być g o rz e j!

— A no tak, co to, to tiak: grzeczni pano­
wie, bardzo grzeczni panojwlie; obrazić człe­
ka, nie obrazili, brzydkiego słowa nje rzekli. — 
Anijm się nie spodział. A Włożył białe rękawicz­
ki. (Widział pjan ?

— Wszystko zważylwjszy, dobrze Uczynili. 
!śmy, przyznając.

— Może1 'być.
— Crainguiebille, mlalm dla wias dobrą Wia­

domość. PeWna litoścdlwfa o$o|ba, k tó re j przed- 
stawiłem Jw(asże położenie Wlręczyła 'mi dla wias 
50 franków1. Ta suma pokryje grzywnę, na 
któpą Was skazano.

— A 'kiedy pian mi d|a tych 50 franków ?
— Każę je  złożyć w klancełarji sądbwfeji. 

Bądźcie spokojni.,
— Wszystko jednu. Pięknie dziękuję tam ­

tej osobie.
I, zamyjśl|ająe się, Crainguebille szepnął:
— O, nie każdeimu się to przytrafi!
— Nie przesądzajcie, Crainguebille. Nie jest 

to bynajmniej wyipadek Wyjątkofwly, b y n a jh fb c j!

| — A nie1 wie pan, gdzie mi stracili w ó­
zek ?...

*
Wyszedłszy z więzienia, Crainąuebille pchał 

, swój (wózek ulicą Montmartre, (wołając: „Ka. 
pusia, seleir, marchesw!^

I Ani się piysznił swoją przygodą, ani się' 
' je j  Wstydził. Przygoda nie pozostaWiła wf mm 

nawćt przykrego Wspomnienia,. Dla Umysłu je ­
go było to coś wi rodzaju te'atru, podróży, snu. 
Cieszył się, że dcpicze po błocie, po bruku 
miejskim, żie widzi nad sobą zadeszczone, bru­
dne niebb, poczciwe niebo Par.yż,a. Na każdym 
Irogtu przystawiał, aby (wypić kieliszek i wolny, 
Wlesoły, spilu'nąw|śzy (w! ręce, by wygładzić chro­
pawe atonie, chw(ytał hołoble i pchał (wózek. 
Pjrzed nim zaś, wróble ja k  on (wlczesne i bie­
dne — ja k  on n[a ulicy szukające  strawy, tłu- 
imie(m wznosiły się |w|raz ze znanym im woła­
niem: ,,Kapusta, marchew, seler w

Jak|aiś, stara gospodyni podeszła do wózka 
i oglądając seler, rz ek ła :

— Cóż się z wami dzijałb, ojczy Crain­
guebille? Nie widać Iwtas od trzech tygodni. 
Cho|rzy byliście ? Trochę,ście przybledli!

— Powielm jejm ości sekret, jejmość Mail- 
loche, bawiłem się W rentiera!...

Nic się nie zmieniło W jego życiu, chyba 
że iczęśiciej niż dawniej Zaglądał do szynecżkb 
W ydaje ,mu się wfciąż, że jest święto, nadto zaś 
zapoznał' się z litośdwemi osoblamS. W raca tro­
chę Wesoły do sWbjej noiry. Wyciąga, się, n,ą- 
k;ryw|a się Wprkaimi, któye ,mU pożyczył1 han­
dlarz kiasztanów' z rogu i fcy ś li: „Więzienie 
takie z łe  znów nie jest. Ale zlalwfezeć tam człe­
kowi leipiej W| dom u“ ' *

Zadowolenie jeg o  krótko trwJalo.
C. d. n. 1
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Komunikat min. spirjalw' WbjsK. rzuca nie- 
złu|pie|fiie jasne, ia dość dziwne światło na me. 
todjy p. ministra spraw 'wiojskojwlych w1 n a j­
ważniejszej spirialwiie, jaką zastał przy objęciu1 
swlego urzędu — !w| ą prawie powrotu1 Picrlwf- 
szeigb Marszałka na kierownicze iczynne sta­
nowisko (w| arntii. PrzedeWszystk icm miesza on 
do dyskusji osobę poprzedniego! ministra wloj. 
ny, genelrajai Sosnkowskiego i tlwjierdżi, ż'e pro­
je k t organizacji najw'yższyich fwfładz wojskowych 
opiracow|anyi przez generała Sosnkowskiego, był 
zaopatrzony odrzucającemi go zapiskami M ar­
szałka Piłsudskiego, jakkolwiek projekt ten 

d ale j" szedł po linji „żądań" Pierwszego M ar­
szałka i jakoby —- zapewne dlatego — nie' 
dawiał się pomieścić lw| ;ra'ma|ćh Konstytulcji.

■ Co d'o tego co się da pioimieśicić w( .ra­
mach konstytucji a co nie1 d!a, piowoły wlanie-się 
na konstytucję wi całej grze intryg około spra­
wy organizacj. ,Władż Wojskowych jest rzelczą 
najbardziej obłudną i wykrętną. Wiadomo po. 
wszechnie, że obecny pirojekt, projekt gen. Si. 
kolskiego, najbai Jzie j narusza konstytucję, po­
nieważ odbiera, Prezydentowi Republiki niczem 
nieograniczone najwyższe zwierzchnictwio niad! 
arm ją przekazując je  zupełnie bfezceremonjal- 
nie ijwk rętce odpojwledzialnego ministrla sprlaw 
wojskbjwjych. j

Z tego co komunikat donosi o zapiskach 
Pierwszego M arszałka przy projekcie generała 
Sosnkowskiego jwlynika W! każdym razie jedno 
to mianowicie, żi gen. Sosnkolwbki przeJstalwśł 
swój projekt MarsżałkofwS-

Komunikat ujawnia, że- gen. Sikorski, po, 
powbłaniu go ną ministra Iwjojny z góry zdecy­
dowany był nie żwir a ca ć się oficjalnie do Mair. 
szafka o opinję i zredagować projekt dalej

odstępujący od1 wskazań M arszałka, a dlatego 
nie chciał komunikować MapszałkotwJi swego 
pirojektu, ponieWiaż jak sam pisał WJ liście do 
M arszałka, znając u'w!agi Marszałka o projekcie 
gen. Sosnkowskiego, nie chciał „utrudniać ,so. 
bie, a nlaWjet nie zam ykać" m o żl i tyłoś ci zapro­
ponowania, IwJ imieniu 'rządu poiwjrotu M arszałka 
db służby czynnej ico uważał jakoby „dla armji 
za pilnie i niezlmjelrnie potrzebne'

pewni je j  to ścisłą kooperację z Wielkiem Im- 
pierjum Bryftyjskiem. Władanie nad Europą zo­
stanie podzielone na dWie strefy. Na zacho­
dzie angielską, ma wschodzie polską".

I tak dalej bredził „generalissimus" W 
daiszyim iciąigu.', Niewiątpinwle suta libacja (po­
przedziła jUz sesję radv Związku Monarphis- 
tówi polskich, b» inaczej trudno przypuścić, laby 
po tpzeźWelmu mólwfipnp, i ferfano na ser jo  te nie­
dorzeczności.

Ta humorystyczna1 organizacja rozsyła na­
stępujące IwezWlaniia db funkcjonarjuszólwi pań­
stwowych, kupcowi, jpirzemysłowicóWi. obszarnL

Trudno przytępi obronić się najwyższemu 1 kóW: 1 t. d. aby z|apisyW|ali się W1 poczet człon. 
zdumieniu1 z  powlodu |rozuimo(w(ań gen. Sikor-1 kóW organizacji monarchistycznej. 
skieglo. Wiedział, że Mapszałbk odlrzucŁ projekt J Treść oWIego zaproszenia brzmi następU- 
gleh. Sosnkowskiego, jako niedlostateczny. Po- ; 
stanowił tedly Zried]agb(w(ać pro jekt jeszcze bar­
dziej niemożliwy db przyjęcia dla Marszałka'
i z pojminięicielm jegio udziału przy: redagowaniu 
tego ppojektu — wi osłupiającom przekona­
niu, że to Ułatwi „pilny dla airimjl i niezmiernie 
potrzebny powrót M arszałka! Czy można się' 
dziwić, że Marszałek m ógł1 to itpaktoiwlać jed y ­
nie' j,akb szyd'elrstwb i jak o  afront rozmy ślny ? 
Czy b y ł ktokolwiek, ktoby to (mógł t|rakto|w(ae’ 
inaczej ? Ale' nie dbsyjć n|a tern. Jakby dla złb- 
żenia dowodu, że gen. Sikb[rski sWjoich rze- 
kojnych obaw plrzeti ufw|aga'mi Marszałka, ,mo- 
gąice|mj |mU jakoby „zam knąć" ( ! )  powrót db 
arm ji, £a|m; nie! traktow ał na serjo — gen. Si­
korski ppdśuWlai pirzez poidW|ć,'ne pośr,edhict'w|oi 
poufnie swój elaborat MarszałkbWJi pirpsząc goi 
o „Uwagi. inne sformułowfania i skreślenia". — 
W  jjakim celu ? Już chybia tylko w tym, aby 
pozyskać m ateriał dla „zamknięcia" M arszał­
kowi pwWrotu djo armji, bo, co db tirelśici tych 
Uwiag nie m ógł1 (mieć najmniejszych wątpli'wbści. 

To IajMirotyjanie i Iwpirowadżenie Wlszystkich 
w jbłąd, skończyło się dopiero dloisyć głośnymi 
skandlalemi.

Koniecznie potrzebują króla.
W arszaw ski ,,Kurier P o ran ny" piodaje na­

stępuj; cy komiczny obrazek  z p rzeb iegu  wlar- 
szaw s' .ego zjjazdlu m onarchistów  :
,  „Dnia 2 sierpnia odbył się poufny zjazd 
#! monarchistów" (w! WairszaW’Se. W  następstwie1 
tego zjazdu1 'wpłynę,łb db Władz zafwfiadotnieme 
o utworzeniu noWlego „stronnictw[a pioliftyczue- 
gb " wi Polsce^ imającego się twjabić „Obozem, 
monarchistyczny m " .  Uczestnicy tego obozu' są 
Wie jednak nieostrożni, że gUbią swbje pioufne 
P^iejry po ulicach. Świadczy to o nie[zW(ykle 
podnieconylm i entuzjastyczny nastroju pozjąz- 
d°wy;m z przyszłych dwjorzan J. Kr. Mości, 
Jedlen z naszych czytelnikowi pi. S. W ., nadesłał’ 
nam znalezioną kartkę papieru, zapisaną ma- 
S2ynowy,m tekstejm, zakpią, tir zoną, W! odcisk im,. i 
nazy.oska p. H. O., a zawierającą początek1 
Protokółu Zebrania Rady Związku1 Monarchi­

stów Polskich odbytego dnia 2 sieirpnia.
Jak  wynika z tej kartki, protokół zredago­

wany przez „trzymającego pióro" p. E. B. 
stwierdza, że przybyły z Poznania „gcnecalis. 
sijmUfe" — blez podąnia, jego nazwiska, zabrał 
głbs i powiedział ,001 następuje-

WarUńki [można powiedzieć, panowie, ko­
rzystne. Nie1 zaryzykowałbym, móWjiąc — ol­
śniewające. Książę kandydat poślubi jedńą z 
cóirelk' naszych arystokratycznych irodówi. B ę­
dzie to doWlodelm chęici śicisiegc zastosowania 
się, db naszych wfa|rulików!. Liecz to je s t  drobiny 
tyłklc szczegół wi całokształcie' ipowfażnych suk­
cesów polityczny ich, jak ie n;aim zapewlni miłości­
wie1 ipianoWfanie godnego następicy PiastóW'1 i Ja ­
giellonów!.

Panowie! Wpaz z ty|m momentem P olska! skiwac koroną... 
wstępuje1 [wf koła WWlkiCh mdclairstw1 świata. Za- 1

j  ą co :
Ninieiszelm imamy Zaszczyt zakomunikować 

JW Pam i że' 'wi dńiu 18. lipca bL r. na terenu; 
tutejszego wloje)w|ództW(a Ukonstytuowało się 
„Poznańskie Kołb W ojewódzkie Organizacji 
Mo n arćhistyczne j ' ‘.

W  skład z|a|rząd'u weszli pp .: gen. K. Ra- 
szeWski, ppezeis; pirof T. GrabbWfski, Wicepre­
zes; J . Robakowśki, sekr. generalny, Z. d‘E,r- 
ceyille, zast. sek|r. gener ; m ajor ,rez. W. Skar.' 
Wek MalczeWisky sk(a(rbnik.

Poznańskie) Kołb wojeWfódŻkie reprezentu­
ją  ki radzie naczelnej Org monarchistyiczaie| 
ppi. :,g!en. K- RaszeWsky fcjen. -Dowbór- Muśnicki, 
h|r. Z. KUrn,atoWlski.

Organizacja nasza jest zalegalizowaną przez 
min. apf. WlefwJn- a (wlięc jawną. Nie twbrzyjmy 
stronnictwa, — (moga, db o,rganizac ji należeć 
wSzyscy, Wez względu na przynależność do in­
nych, jUż istniejących ugrupowmń politycznych 
— każdy Polak patrjota, dążący db sanacji na­
szych ciężkich stosunków państwlolwijch, dążą. 
cy do pirawożądności przez wfalkę z 
hasł|a|m’ komuńistyiczneim|i i Jdelmagogją znajdżie 
sw'e m iejsce w| organizacji monarchistycznej'.

Mamy nadzieję, że JW P an zechce popirzeę 
naszą organizację, pirzez wstąpienie i współ1- 
pracę W! tutejszem Kole Wojewtodzkiebi, przeto 
wl załączeniu poz’w!alamy sobie przesłać naszą 
deklarację Iprogramową oraz deklarację człon- 
kbwlską, którą po eWlentulalnem wfypełńieniu 
prosimy przesłać do miejscowego sekretarjatU. 
Wpiisowle i składki miesięczne któryc,h wfyso- 
kbść ipozostawianpc do (własnego uznania) pro­
simy skierować do P. K. O', nr. 207 484 wl Po­
znaniu1, ipoczem prześlemy legitymlację człon­
kowską.

Z wyrazami szacunku i ipoWlazania:
J. Robakowski K. Raszewski

Sekretarz generalny. P|rezes.
W  deklaracji progiramowej oświadczają a- 

matoirowie imonarchji: „Uznaje'my konieczność 
Wzmocnienia autor^detu Głowy pańs+lwle"... 
Dlatego uw:a .̂ają , że ta głowią powinna podły.

Jf — ___

18)Benito Mussolini.
^̂ yczynek 0̂ historji renegata socjalizmu.

fCiąg dalszy.)

u m ^ f^ a s ^°w jaszcze o statucie organizacyj- 
k , taszystów' z okresu pirzed zdobyciem ■wJłlaS-

b a ttm ^ ś1 gJ!raanizacja „fasci Italiani dł Co|m,- 
olrgąnizącyi się wżoroWiała na fo,r|mie
zaWiodoju ch6ja ’w'łoskich klasWwIych żwliązkówi

skiejg) (wf1 lie2 aieżność związku mszystowr
a Więc o|rganiSIPÎ l r,ęgu id innych zWSązkólwf,
ścisłlej dyscyplinp/-1 ”a t autonom.ia okręgbwja o 

j  rPiupime wcWfnątrz okręgu1.
b) obowiązek utu inł, _ , , , T  : .*

niacl., faszysto vskich !, U ^  'WŚzystkwli zebra- 
+rżech zeb|rani|a|ch birakw6^  0 [ ę3 u’ ,° na
^',02 ne piraiwb |Członkio^S'tW(a en 01 a i° ma"

c) kontant z komiteirw" t,, , . .-
taiaj swoją siedzibę |w| Medljolńnn ai n^ flr w
Jest wyłącznie pirzez s °-
ImężóyH Zaufania okr^ v-Rch 1

I W) następnie przeistoczono związki faszv

1 szule" mazwiały się odtąd1 legjonistami i jako 
emble[mę wybrano „fiascCs" starożytnych1 lektou 
IroW' rzymskich, jako symbol piotęgi RzyimU sta­
rożytnego.

W  tym punkcie Mussolini naśladował d' 
AnnIUnzia, któ|ry ten rygoiri już przedtem za- 
plrowiaidżił1 |w| slw|oieh Ibjandach zwanyidh' „Arditi" 
U.»i„Re|ggeńza d'el Ciarnaro".

Oddziały te1 zniane1 są z plUczu wOjskoW|ego 
W| Fiiiihe. Traktat pokojio|w|y nie przyznał' Fiu- 
imjy] Włochom, ale bUrżjazja włoska zorgani- 
zowałja iw|ielką składkę, w celu finansowania 
tego plUczu. /

P|rzy tej ekspedycji fiumańskiej, faszyści 
źdbbljłli pierwszy sWtój arsenał birioni i amu­
nicji, Wydany im, iplrżeż nącjonalistycznyich .-fi- 
celrów1 [wlłośkiiCh, z milczącą zgodą rządu Wło­
skiego, wblrelwj decyzji traktatu  ipiokojolwlogio.

Pierwsze [większe sUmy finansowe wpły­
nęły db kasy eeńtnalnej faszystów! z pienię­
dzy zelb|ranych dla wyprawy fiumańskiej, a z 
których1 iczęść Mussolini przeznaczył dla swiej 
kasy |p|a!rtyjnej — dla. celów' agitacji przeciw! 
„antynacjonalizniowi":

M ając więg i blroń i amunicję, i „pru- 
graim" Mussolini rozpoczął szaloną agitację wl 
całym kr aj u. Za kilka tygodni w! kraju było 
julż kilkadziesiąt związkóWJ faszystoWIskich, któ- 
trie liczyły w przybliżeniu ogółelm 15.000 człon-

kówi, a w; s,amyim M edjolanie zWiazek faszy­
stowski miał już kilkaset członków1 — który 
przyjęli chrzest ogniowy Wj k,r|w(awej wiatce z 
socjalistami. .W połowie ^wletnia 1919 r. so- 
cjaliiśici proklamowali strejk demonstracyjny. — 
Mussolini zorganizował nacjonalistyczną k o n tr­
akcję, wywiązał a się Więc pierwsza krwiawa 
bó jka  ulicznia między socjalistami i faszystami. 
Byli zabici i ranni, socjaliści me m ając bronji 
okazali się słabszymi, faszyści przypuścili — 
szturm do redakcji i drukarni ,,Avanti*ego" i 
po zdobyciu, kompletnie zdemolowali urządze­
nie. Było to pierwsze zW|ycięstwlo faszystów1 jwl 
wojnie domoWlej. Mussolini stał się biohlaterem, 
dnia. Ministrowie Bonoimi i Oarigdja nawliązalj 
z ni,m stosunki, a kierowniczy -torgan wiłoski 
„Giotrnale d' Italia" zwrócił się do Mussoliniego 
z wylwiiadem: (w| iiaki sposób powstał, i jaki 
jest pirogram faszyzmu ? "

Faszyzm znowu jpianolwlał ulicę, jak  pirzed 
4-rna laty. ■ Wódz faszystów Mussolini znoWfU 
wypłynął.

Sukces ten jeszcze bardziej rozzuchwalił 
Mussoliniego i faszytów, a agitacja i ipiropa- 
gand|a faszystow!ska jeszcze blalrdżiej się wlzmo- 
g łą  z|ątaczając coraz szersze kręgi.

m  j u - i i  1 SfC. d. n.)j
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J t̂owiny z dnia.
Lwów, 22 sierpnia

W  250 ROCZNICĘ pamiętnego rozgromienia na 
polach Lesienic 40.000 hordy tatarskiej idącej na Lwów 
przez Króla Jan a III. odbędzie się w poniedziałek, dn. 
24. sierpnia 1025. o godzinie 10 rano *vv kościele archi- 
katedralnym obrz. łac. uroczyste nabożeństwo dzięk­
czynne, na które wszystkich mieszkańców, władze i 
stowarzyszenia zaprasza

Prozydjulin mfctetu.

URZĄD POCZTOWY NĄ TARGACH. Z dniem 
2. września hr. wchodzi w życie urząd pocztowy, tele­
graficzny i telefoniczny na placu' [pńwystawoWyin we 
Lwiowie z nazwą ..Lwów, Targi Wschodnie" n'a czas 
trwania targów, tj. do 15. Września br.

Zakres działania tego urzędu obejm uje:
1) M dziale pocztowym- przyjmowanie wszelkiego 

yodzajui przesyłek tak poczty listowej jak i pączkowej 
na tepenie Targów Wsdhodnidi.

2) w dziale telegraficznym: przyjmowanie i do­
ręczanie telegramów.

3) w dziale1 telefonicznym: przeprowadzanie roz­
mów miejscowych i międzymiastowych.

Służbę oddawczą, tj. doręczanie przesyłek poczty 
listowej i pacżkowoj dla okręgu urzędu pocztowego 
„Lwów, (Targi Wschodnie"' tuiskutelozniać pia Uliząd; pocz­
towy Nr. 1 we Lwowie.

PO R TRETY  MALARZY POLSKICH . Mulzeum im. 
X \. Lubomirskich w Zakładzie Narodowym im. Osso­
lińskich otwiera w niedzielę dnja 23. bjn X IX . bje- 
żącą ■wystawę „Portrety Malarzy Polskich". Wystawa, 
na którą eksponatów' dostarczyły zbiory Muzeum im. 
XX. Liiiiom irskkJi i Bibljoteki Pawlikowskich, daje 
przegląd portretów malarzy ipolskidi. Są to plo części 
autoportrety, jak Józefa B i odo wąskiego, Rafała Hadzie- 
wicza, J .  Ksawerego* Kaniewskiego. Aleks- Raczyńskie­
go. Henryka Rodakowskiego, Andrzeja Grahow'skietgo. 
H Francisika Tcpy, ,po części zaś, portrety artystów', bę­
dące dziełami innych malarzy. juK Leopolda Loeflera. 
Ciekawe też ,są karykatury Aleksandra Raczyńskiego 
z pzasu pobytu W Mojtaichjum.

W ystawa otwarła codziennie z wyjątkiem ponię^ 
cfziaików od gódz. 10—2, w niedziele i ;śwjięta od go'dlz 
U —2 ; dlo żwiedzenia je j  Uprawnia normalny bilet 
Wstępu do Muzeum.

RUCH POCIĄGÓW. Z dniem 1. września wstrzy­
m uje się puch pociągów3 Nr. 1657 (ouj. z dworca 
Lwów — Łyczaków' 18.27), oraz poc. nr. 1658 (przyj, 
na dworzec Lwów-Łyczaków 19.29) między Lwowem 
Łyczakowem i Winnikami, natomiast wprowadza się 
codzienny bielg pociągów nr. 1615 (odj. z dwopca Lwów 
Łyczaków' 19.45) i poc. nr. 1616 (przyj, rsa dworzec 
Lwi iw — Łyczaków 20.55)1.

'Po przeprowadzeniu naprawy toru pomiędzy Dro­
hobyczem i Gaje Wyżne linji Stryj — Zagórz podej­
m uje się z dniepi 'dzisiejszym ruch pociągów pasażer­
skich na odcinku Stryj — Drohobycz bez przesiadania.

ZAŻALENIE ^MEWAŻNOSCI wniosła prokurato­
ria przeciwko uwolnieniu DWorniekiego, Glasermaua, 
Jaegepa i Korńhabera, oraz przeciwko Uwolnieniu My- 
kytyna od zbrodni gwałtu publicznego, popełnionej 
przez napisanie listu1 do prez. Hawla. oraz od zbrodni 
oszczerstwa względem Fidyka.

O FIARY SZALONYCH JAZD. Fabrykowanie ka­
lek1 przez rozwydrzonych właścicieli różnych wehikue 
łów tpwa nieustannie. Niema bowiem dnia aby nie było 
nowych ofiar.

W łaściciel auta nr. 7664 kierując wczoraj rano 
samochodem W stanie podchmielonym, potrącił Marję 
Swiderską, przechodzącą ul. Pańską. Doznała ona licz­
nych ‘kontuzji i ran jn a twarzy i głowic, oraz wybicia 
3 zębów. Osobnik ten zmuszony był przez policjanta 
do przewiezienia ofiary swej szalonej jazdy do Pogo­
towia ratunkowego. Tu począł się on awanturować i 
i Zbił szybę w oknie ainbulatorjum.

Parania Mefealo została potrącona dorożką nr. 
161. przyczepi doznała obrażeń na całem ciele.

Na drodzei przejściowej 'dworca towarowego jakiś 
osobnik jadąc na rowerze nr. 2.500 najechał na prze­
chodzącą Bronisławę Mazurską, która upadłszy dozna­
ła potłuczenia na głowie. Za spraw,cami yypadkÓW za­
rządziła policja poszukiwania. j

N IESZC ZĘŚLIW E W YPADKI. Michalina Z(austl 
służąca u A. Jagieł ty. zam. przy ul. Radeckiej, upadła 
z drabiny, przyczem doznała obrażeń wewnętrznych, 
konuiziji1 i zwichnięcia nogi.

Rudolfa Niedzielskiego kopnął koń i ciężko z ra -r 
n ił w głowę. j

Feiw el Hodmian, kupiec ze Stanisławowa, został 
ppzy opuszczaniu dworca kolejowego „powitany" przez 
jakiegoś czworonoga, który począł m u obwąchiwać pa­
kunki, Hochman usiłował przepędzić natręta, który ,.o- 
burzony" widocznie tern traktowaniem, zatopił swe kły 
w mięśniach wspomnianego.

Izaaka Epsteina pouąsal również dotkliwie wałę­
sający się pies.

„„Milusińscy" m ają również swe bole i kłopoty. 
2-letni Leon Schor Usiadł na gorące żelazko do praso­
wania. iprżyczem popiekł się bolćśnie.

3-lełni Marjan Firlej zjawił się w towarzystwie 
mamci w Pogotowiu rat. z lkwriącą fasolą w otworze 
nosowym.

5-letnią Edzię Mautiównę pokąsał dotkliwie pies. 
Udzielono im pomocy w Pogotowiu' rat.

B O JK I I PORANIENIA. Na idrodże z Winnik do 
Lwowa nieznany osobnik' usiłowjał piązysiąść się na wmz 
Maksa Rosenfekla, który jednak nie Zgodził się na 
to. Poirytowany tein napastnik pobił laską Rosenfelda 
i zranił go, boleśnie w nogę.

60-letui Iwan* Wasyłyna, gospodarz z Grzybowie 
Małych, pobił luśnią od! Wozu 14-ietniego W asyla Wa- 
syłyna i Za!dał mu C-cio centymetrową ranę.

Józefa Kitajoua, zam. przy ul. Źródlanej, pobiła 
sWą posługaeżkę Marję Leszczyńską, przyczem pora­
niła ją  na głowic i Uszkodziła oczy.

Szyja Gold pobił Fryderyka Emlera i zadał mu 
ranę na twhrzy.

Ofiarom zdziczenia udzieliło pomocy Pogotowie 
raunkowel.

Z KRO N IKI PO LIC Y JN EJ. 53-Ieini (kichał Szozda 
bez zajęcia i bez stałego miejsca zamieszkania, wsiadł 
z nudów do dorożki Maksa Mołdauera i polecił się 
wozić space;rowem lępcm po ulicach miasta. Gdy przy- 
szlo do wyrównania rachunku, okazało się, że nie miał

on pieniędzy. W obec lego dorożkarz odwiózł „gościa1* 
tągp do aresztu, gdzie go osadzono pod zarzutem po 
pełnienia oszustwa.

Za [opilstwo i [aiwantupy iaresztowano Tom asza He­
rolda, Semka Iwasżkę i Aleksandra Bichalskiego.

Marję Krzyszlałowicz i Zofję Zielińską aresztowa­
no za wałęsanie się po ulicach miasta.

Alfonsę Janowską .aresztowano za zbiegnięcie ze 
szpitala, gdzie przebywała w leczeniu.

Za włóczęgostwo osadzono w areszcie Michała 
Gulę, Ju ijana Burego, Karola Mihutę. Władysława Ci- 
sińskiego, Henryka Emerlego, Michała Meinyka, Stefa- ■, 
nję Birecką, GenoWefę Mroczicowską i Marję Bożenko. 
Wymienieni nie posiadali przeważnje stałego m jejsca 
zamieszkania, byli bez zajęcia i środków do życia.

FAŁSZYW Ą 2-ZŁOTÓW KĄ PLA CIL W  A PTE­
CE. J .  Kutozyńska przytrzymała wr aptece K. Zygmun­
towicza przy ul. Gródeckiej 13-ietniego Józefa Zohna 
który .płacił za pobrane lekarstwo fałszywą monetą 
dwUzłofową. Chłopca odprowadzono do policji,gdzie ze­
znał, że matka dała m u tę monetę. Zarządzono. docho- 
łizenie w tej sprawie.

KARAMBOL, TRAMWAJU Z WOZEM CIĘŻARO­
WYM. W czoraj popołudniu wóz tramwajowy nr. 169 
najechał z całym pędem w ul. Żółkiewskiej np wóz 
browarniany naładowany becżkami. Potrącony wóz 
(uęmentalnie przewrócił się, woźnica Roman Diduch 
upadł między ikonie, które również pouipadały na Kruk. 
Skutki zderzenia były fatalne, gdyż wioz'nica Diduch1 
doznał licznych obrażeń. k0nie zostały pokaleczone, je ­
dno koło U wozu zostało złamane, wóz tramwajowy 
również uszkodzony. Diduchowi udzielono pomocy w 
Pogotowiu1 rat., policja zaś zarządziła śiedztw'o w te. 
Sprawię.

DLA STREJKU JĄCYCH  METALOWCÓW złoży­
ła Lola Florczyk zł. 2.

Dwa zamachy samobójcze kobiet.
. Lwów. 21. sierpnia.

35-Ietnia Paulina F., żona hobotnika .cegielnianego, 
zam. przy ul. Snopkowskiej p0 d 1. 33. usiłowała wczo­
raj popołudniu struć się lysolem. 'Pogotowie rat. po 
przepłukaniu żołądka odwiozło desperatkę do szpi­
tala.

Wspomniana jest matką pzwo.rgia żyjących dzieci. 
Niedostatek, {nadzieja przyjścia na świat .piiątego dziecka, 
oraz niesnaski rodzinne popchnęły F . do zamachu’ sa­
mobójczego.
i n H B M n B i H n n B n f l n H H M H n H

25-Ietnia Anna B„ krawczynj. zam. przy matce 
przy ul. Żółkiewskiej pod 1. 30, zatruła się wczoraj 
Wieczorem również lysoiem a  następnie zraniła się 
hWukrofnie nożem 1

W  O KO LICĘ SERCA.
Lekarz Pogotowia rat. dr. Adamiak Udzielił je j 

pierwszej pomocy, poczem odwieziono ją  W stanie 
groźnym do szpitala. Powodu zamachu samobójczego 
nie zdołano na razie ustalić.

I W  obu wypadkach policja zarządziła dochodzenia.
sam

Ze światka mistrzów dłuta i wytrycha.
Podczas okresu kanikuły peWIna ilość ru 

chi iwy ch ,,imistrzó]w{“ z pod znaku1 Wytrycha 
oplulśpła bruki miejskie <w{ cek urządzenia „wy­
stępów11 na letniskach i |w imiejsiCach kąpielo­
wych . Często też dochodzą Wieści z tych oktoi- 
Iic o Kradzieżach i ‘w^ątnaniach.

Obecnie1 twlrącają :ęi Wyiciejcżkofwfcy w1 domo- 
iwie pielesze i [rozpoczynają ze „śwjieżemi11 si­
łami swą „pracę11'. W, ostatnich dniach coraz 
częściej zgłaszane są poliąji kradzieże i |iV:łm 
mania,.

Józef Matusz, zla:m. przy ul. św1. Marcina, 
pod 1. 28, doniósł komisariatowi III. PP. że 
nieznany; sp'raw:ca Włamał się n0icąi do jego  mie­
szkania, skąd skradł ,mokrą bieliznę z balji, a 
to: 8 koszul damskich, 2 koszule męskie, 5 
poszewek kolorowych. 2 sukienki, 3 bluzki bia­
łe, 2 kombinacje, 2 'ręczniki lniane, 5 'Chuste­
czek do nosa, łącznej Wlajrtośici 110 zł.

Kazimierz Górski, prokurzysta (bankowy, 
zam, p|rzy iul. Pełczyńskiej 1. 7. doniósł poli. 
e j i, iż ijWj czasie od kwietnia ido sierpnia b. r. 
zaginęła ImU W hiefw|ytłu(maczony sDosób' z 
mieszkania książeczka kasy1 oszczędności, na 
kwotę ,1000 zł., 'wjystagonia na imię Anny Gór-

Z otwartego imieszklania Henrego S.cheida 
prży ul. BonifratóW, skradziono 3 m. koronki, 
2 sznurki (korali z czarnej masy, wartości 20 
zł.

(Michał Wołoszczuk, zam. w Mazurówice, 
doniósł policji, że Antonina Lewfanóiwitia, zatu. 
p'rzy iul. Paulinów 1. 12, skradła mu 2 sukienki

1 sWete'r, parę mesztóWJ damskich, kilka sztuk 
bielizny damskiej, o:r,az 3 zł1., wyrządzając mu 
szkodę pkoło 140 zł.

ARESZTOW AN IA ZA KRADZIEŻE.
Franciszek Borysz, który poranił się scy­

zorykiem w ipierś podczas aresztowania za kra­
dzież, o ,czeńi pndawbi.śmy, został1 osadzony fwj 
areszcie policyjnym zła kradzież na szkodę J . 
Ro,maszk[ana. Rówbocześnie aresztowano blatni- 
czkę M arję Balicką, która n ab y ła  od' B. skra­
dzione przedmioty, które to  irzeozy podczas re_ 
IwSzji znaleziono i lodebrano.

M ikołaja Maruszczaka, zam. w1 Kiepurowie 
.arcsztowfano za kradzież kurtki 'na szkodę nie- 
znanego .chłopaka.

Adama Malmuka, osadzono w: areszcie1, za 
kradzież 3 w'azonóW! z palmami na szkodę SS. 
F;ranciszk[anek, Wiartośd 100 zł.

13- letniego .Włodzimierza Pacholczuka blez 
stałego tnieisca zamiesz'k,ania i bez zajęcia a- 
resztowiała policja za kradzież złotego zegarka, 
oraz gotówki 10 zł. na szkodę ks. Czerniaka.

0 pożyczkę amerykańską.
W ARSZAW A. 21. sierpnia. — (A. W :) 

Dzienniki donoszą, że rokowania wiceprezesa 
Banku polskiego w spraWfec pożyczki amery­
kańskiej są nia dobrej drodze. Amerykańskie 
sfery r za dowie i gospodarcze odnoszą się przy­
chylnie do te j spr.awiy.
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Optymizm p. Grabskiego.
P rem ier Gyauski w w yw iadzie dziennikar. 

skfirn po\vied'ział[ co n a s tę p u je :
— Budżet na rok 1926 mimo lurodzaju, 

nie |może' 'bardzo o do i e ga ć oa budżetu tegoro­
cznego. Przy układaniu nowego budżetu, kie- 
jrowlaM.ny się ibó t̂iEm zasadą, ze urodzaj imusi 
iść na uleczenie ■zadanych \y tatach ubie­
głych przez zniszczenia wojenne, ‘klęski żywio­
łowe i nCeurodiznj zeszłoroczny, a wiięc na 
wzmożenie sił społeczeństwla, aby mU ułatwić 
Drace iprodufktcyj11̂  r>ra2 na spłatę zobó'wia- 
zań z roki ubiegłego.

Prelimirto^'™!; , °  .10cjy oparte będą na 
normalnych źródłach dochodowych skarbu ze 
ściślejszą ożyw iańe ac ubą, dzięki niahytym 
doświadczeniom i głale zwiększa jącej się spra­
wności a p a ra tu  skańbio! v agic. ‘

iW (dochodach n|a|dz|vvyc2 aj nycj1 ipti-elimi11 owia­
na Ibęd î (dimniejs^a suma fwjpfy ŷjoW’ z podatku 
friajątkowego, zgodnie z nofwfeliziacją teji usta­
wy. Wnł jfwly n itomi as z podatkóW’ pośrednich 
nie (ulegną zasadniczej zmianie.

W  poszukiwaniu noW'ych dochodćWi, rząd 
zamierza Wyzyskać zwiększający się ruch sa­
mochodowy, aby pirzez racjonalne jeg o  opoda­
tkowanie zyskać odpowiednie hindus ze na re ­
mont niezbędnych dla rozwoju automobilizmu 
dróg.

Dla izyśkjania środków na zwiększenie w|y- 
datków nfa -ośWjiatę projektowań"1 je s t nowe 
źródło doćhodd państwowbgc |w postaci stem ­
pli szkolnych ( !  ?)

Z róWną troską pyzy układaniu budżetu 
odnosi się ;rząd dio rozwoju iroDot publicznych 
i reformy polnej, Uzależniając rozmiar działa­
nia od źródeł dochodowych, jak ie  w, tej dzie­
dzinie są do osiągnięcia.

Pozatem budżet na rok przyszły układa­
ny jest pod tern samem hasłem, jaknajdalej i- 
dących, ale rozumnych oszczędności, bó to je s t 
jedyny sposób zachowania roWnoWagi Dudże- 
tu państwa' i Ulżenia żyldu gospodarczepiu.

Z kongresu sjonistów w Wiedniu.
W  dtrujgim d nii 1 o n g re su  n ie1 b y ło  za cn y ch  

d e m o n s tra c ji. K o n g re s  objr,adow a ł b o  p o z n eg o  
w ie cz o ra .

.Wygłoszono szereg refąratów, między inne- 
Imi dtr. ' reizmann mówił 0 politycznej sytuacjj 
(w! Palestynie! i 0 stosunkach (między narodo Wy ch.

N astępnie S o k o łó w 1 p rz e d s ta w ił  spralw bzda- 
n ie  z  d z ia ła ł- iośc: k o m ite tu  w y k o n  a1 wlczeg o .

Na ternąt rozbudowy Palestyny wygłosili 
(referaty1 dr. Da. me i (djr. Riulpm. Delegat dr. 
Sośkin WyigfDsi teterat o gospiodarce rolniczej 
W( Palestynie-

N astęp n ie  Wywiązała się  dyskusja general­
na n|atd! wygłbszonytmi ref er atam i. PierWśzy za 
b r a ł  (głos p«s. rarbsztaj n, Mowa jego fwjyjw|bi- 
ła ' . burzliwie1 zajścia. Farbsztajn zaatakował 
o stro  kojffl ef Wykonafw|czy, pioniewiaż nie u- 
W^lędniai (vv( szkoilach potrzeb żydóWl ortodo­
ksyjnych. Przeciwnicy Far!bszfajna przyjęli go

Kongres socjalistów francuskich.
w  dniu 17. Ib- m. w P -yżu zebrał się kon­

gres socjalistycznej piartji franc.
Przedpołudniowi obrady zajęły przemó­

wienia przedstawicieli ,nrlaJvy|eg,o i 1’ewego skrzy­
dła &w 'sprawie' stan Miska j  akie nadal ma par- 
t ja  zajmować, wl stosunku do gaoinetu Painlei 
ve‘
t ja  zajmować, wi 

y>.
Zdaniem przedstawiciela praWfej grupy Re- 

iiaudePa należałoby ca. |rząd!oWi do wlyboru,
opiapcie się na kartelu  leWlcy, albc My- 

tworzenie sobie Wlększoisci p arlam entarnej nra- 
'- t̂coiwlej, gdyby irz^d zdeCydofwjał się na to pier- 
tws2e poWfinno się udzielip nu li [pppurdiaj i rwjejść 
^  ł'ego skład. .
, W odpowiedzi przcn vvti|ali z leiwlegio skrzy. 

. a generalny1 sekretarz ipurtji Paweł Faure 
1 tedaktor ,,Popula:iiref‘ Leon Blulm.

,. T ien ostatni Wi dłUższlelj1 i 'gorąco oklaskiWja- 
g jmowie, stano|w[czo żądał oplozycji M stosuii. 

do l0o .raz bardziej zbliżającego się kU
iwfcy [rządU i JnielprzystępoWjania nie tyjp(1 Uo

tządu, leicz do jakiegokolwiek rządu1 nie
cędącego cz y sto  socjalistycznym.
Wla /JlTltidniu obradowała kó|misja Winiosko-
niu 18 °Ka pr2edłożyła na porannem posiedze-
oającą nie,^'Jr,eżoluic.î  grUpy Leona Bluma, żąr
ve-go a . dzielenia popapcia rządowi Painle-
któr_vby W żeń!'11113/ ' ! 1™ 3 każdem „ rządówl
-etar latu, ^  ^
nansnw snr,,'. ,uffruntowania pokoju sanac,jx f,_
S r ó w i S ^  ^ li,w!eg° r°z'l adu podatków i
k i tyzacji s z k S S g .  " * % { * * ! *
że  Wejść do żadnep-iaa' ,Je'dnakże piartj i o
Wi 'którego skład iSchUd ^ ^ f 90nrr ‘inn Rema' d̂ziłyby inne stromnict)w(a

siU ; t
s s i  » T -  j:* ąt ®  s ; ; ™ '  s »stosunku do innych rządów  leWlcoW^h

wi pposóbgwPłtoWhy, njatomiast zwolennicy o- 
Klaśkiwlali bardzo bUrzlilwIie.

W IEDEŃ. 20. sierpnia. Na wczorajszym 
posiedzenia kongresu sjonist}rcznego został wy­
brany ^pirezydentęm kongtresu Sokołów’. Nadto1 
wybrany został szereg1' w i c ep; rez y de n t b w\ a [mia­
nowicie: LTsziszkin (Jerozolima), dr. Handtke 
(Berlin), ur. LeWlt (Warszawla), dr. Klumeł 
(W arszawa) poseł Farbsztąjn (Warszawla) i 
,Wise (Nowjy Yopk.)

Ko.misja kontrolująca zweryfikoWąla m an­
daty! i pznajjmiła, że kongfres liczy 304 upra­
wnionych du głosowlania deiegatóWi, z których 
55 jest członkami komitetu akcyjnego! i komite- 
tuj wykonawlczego, 89 należy dó różnych organi­
zacji, 102 do związkÓW] krajojwfyich.

Najwięce deleg!atóW.i przybyło z Polski 
.(49)! i z Ameryki (40)

Przy gło&Owlaniu za pierwszym programem 
głosowało 2210 deiegatóWi za drugim 559, przy 
22 wstrzymujących się. Pozostałe rezolucje do. 
m agaly się: podania do publicznej wiaaomoścj 
WarUnkóiw! {Umojwfy 'madryckiej z Hiszpanją i 
uziiania imwpodległośd Riffenów, aby deputo­
wani [ i sendtoroWie socjalistyczni g 1 oso Wiali 
przeciw Wszelkim kredytom- przeznaczonym ną 
rabunkową politykę kolonjlalną.

Ż ąd an o n a ty  cli mi a s t ow eg o  zw o łan ia  p a r la ­
m e n tu 1, a b y  o m ó w ić  kW|estję m ad o k k ań sk ą  i zaL 
la tw ić  ż ą d a n ie  s h r e jk u ją c y c h  irrz . bankoW lych.

Ile lud musi płacić cesarzom 
i królom.

Monarchiści polscy głoszą, że ustrój demokra­
tyczny Polski n ie straci nic na  tem, jeżeli na czele 
państwa, zamiast prezydenta będzie stal król. Szkoda, 
że monarchiści piają bzika bo gdyby go nie mieli, 
przekonaliby się, że Polska straciłaby na tem bardzo 
dużo. żeby wspomnieć tylłło stronę m.aterjalną.

Poniższy wykaz pouczy, ile t0 podatków piąci 
ludność na utrzymanie ich cesarskich lub królewskich 
m ości:

Car rosyjski otrzymywał rocznie 40 miljonów zło­
tych, cesarz niemiecki 25 miljonów. austrjacki 24 mi- 
ljony.

Król Angiji otrzymuje rocznie 15 miljonów zło­
tych.

Król Włoch 17 miljonów złotych.
Król Hiszpanji 11 miljonów złotych.
Król Danji 2 m iijony złotych.
Król Szwieicji 3 miijony złotych.
Król Beigji 6 milionów złotych.
Król Norwegji 1 i pól niiljona złotych.
Król Serbji 3 m iijony złotych.
Król Rutnunji 2 i ipół iniljona złotych.
Któl Bułfflirji 2 m iijony złotych.

Król Sjamu 19 miljonów złotych.
Cesarz Japonji 11 miljonów złotych.
W e wszystkich innych państwach są prezydenta 

których pensje są znacznie niższe.
Prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­

nocnej olrzynruje rocznie 400 tysięcy złotych, prezyr 
dęnt Niemiec 150 tysięcy zł., prezydent Polski 120 
lys.ięey złotych. ,

A naszym półgłówkom króla się zachciewa.

„Graj Skocznego".
Dancing kolejowy.

Sambor, w sierpniu1.

,,A życie pomimo tych trosk codziennych przej­
dzie. Iekkob tak twierdzi Komitet nowo stworzonej 
bezpartyjnej muzyki kolejowej i swemi koncertami na 
peronie stacyjnym w' Samborze zatruwa życie pełnią­
cym służbę pracownikom. Wprawdzie pociągi osobowe 
W tym czasie nie 'kulrsują i peron jest wolny, ale są 
pociągi ciężarowe i szyh0 wanta się odbywają, a U- 
rzędniey pełnią służbę przy telefonach i telegrafach, 
bo pewno im w pracy pie pomaga, a Wielką szkodę 
przynieść może rufchowj kolejowemu. P. W ojaków  
skiernu. naczelnikowi stacji, który bardzo interesuje 
się tą jmulzyką. widocznie koncert sprawia wielką przy 
jemność. bo wpływa na animusz alkoholowy, któreg, 
dostarcza restauracja II. klasy i bawi się w niemego 
wszak’ to rodzina kolejarska wraz z zaproś zo nem i 
gośćmi z przedmieścia płaci wstęp, wypróżnia skład 
Bachusa. Wprawdzie przez to staje się widownią scen, 
że np. rozgrzany p. Letza, kasjer stacyjny, wezwał 
policję o  gpdlz. 2 w' nocy i z całą energją złapał za 
kołnierz p, G. i wyrzucił, a  epilog koncertu kończy 
się w sądzie. Wykrzykników (skiero >vanych pod adre­
sem kierownictwa stacji Ibyło też aż nadto.

P. Maczyński. elegant samborski, tak się przejął 
muzyką, że aranżował tańce na peronie.

Być może1, że Dyrekcja koleji nie m a pojęcia, 
jak ■ wesoło jest na stacji w niedziele, powinna więc 
wydelegować kogoś, aby przyjrzał się tym ,,koncer­
tom".

E e sportu.
POGOŃ — HASMONEA. W  niedzielę, dma 23. 

sierpnia o godz. 4.30 popol. rozegrane zostaną na 
boisku Hasmonei najbardziej senzacyjne i oddawna 
oczekiwane zawody o puha" L. Z. O. P. N. między 
powyższemu drużynami.

Dzięki intyrwencji L . Z. O. P. N. doszło onagdai 
dio ostatecznej Ugody pomiędzy dotychczas po waśnio­
nym i rywalami tutejszego L . Z. O. P  N.. a wspólna 
deklaracja likwidująca ten spór zapewnia odtąd zgodne 
współżycie sportowe, oparte na zasadzie szlachetnej 
rywalizacji, to też pewnem jest, że zawody niedzielne 
aczkolwiek stanowić m ają wajkę o zdobycie cennego 
puharu, mimo to ukształtują się spokojnie i odpowia­
dać będą w>szelkim wymogom sportowym.

• • •

X N A D E S Ł A N E . X
(Za tę ru brykę B ed ak o ja  nie odpowiada).

Ambulatorjum dentystyczne
Dra Z. R IS E R A  - pi. Fnji Brzeskiej L. L
wykonywanie prac technicznych dla sfer kolejo­
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 

po cenach zniżonych. 26P

tH 6żne.
ILU  BYŁO M INISTRÓW  W  PO LSCE. Od listr- 

pada yokU 1918 w1 Polsce było 11 przesileń gabineto­
wych. Obecny gabinet jest 12-tytn z rzędu. Cyfry, do­
tyczące ilości ministrów w poszczególnych gabinetach 
są następujące: gabinet Mo raczę wskiego — 22 mini­
strów. Paderewskiego — 25 min.. Skulskiego — 16 
min.. Grabskiego — 16 m i t , W itosa — 34 min.. Po­
nikowski 1 — 14 mm., Ponikowski II — 14 mim, 
Śliwińskiego — 16 min.. Nowaka — 15 min., Sikor­
skiego — 16 min.. Witosa II  — 24 jmin., i Grabskiego 
II — 26 min. Ogółem, ludzi W Polsce zasiadających na 
iolelu ministerjainym było dotychczas 190. Poszcze­
gólnych mianowań było 234.
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DOROTA Kł USZYŃSKA

Międzynar. konferencja
21 sierpnia zbierze się w* Mair,sylj; między- 

norodowia socjalistyczna Konferencja kobieca. 
Przed iwbjną konferencje te (;od' Kopenhagi [w. 
r .  1910) ojrganizow(ał'y) i 2Wbhj:w!aty organizacje 
kobiece* Ani Egzekutywa Międzynarodówki Sol 
icjalistyicznej (ani konglresy nie zajimowały się 
specjalnie organizacją kobiecą, pozostawiając t'e 
sprawy dobjrej (w|oli poszczególnych kr|ajó!wr.

Doipieiro wojna ślwliatolwla sprowadziła i [w> 
te j dziedzinie gruntowny iprzefwjrót.

Miljony kobiet stanęły ipirzy różnych war­
sztatach piracy, splefniając czynności, zdawało 
się wyłącznie dla mężczyzn dostępne.

Kiedy ucichły arm|aty, spadły opąr\{ wt>- 
jenne i powibw! |re|w(olucji przeszedł' po świę­
cie1, wl (wielu1 krajach (w(ładza przeszła, w  ręce 
lewicy) społecznej z socjalistami na czele. Na­
leżało zrealizować poprzednio głoszone hasła 
o (równouprhwhieniu kobiet i |wl wielu krajach 
kobiety cjtęzymały prawa polityczne bez wielki.

Dokonał się więc ptzefwjrót pietrlwbzorzędhej 
doniosłość' Sze|re|gf wyborców! (p)ojdfw(giijy się, a 
karty wyborcze l\vj ręklach kobiet mogą decydb 
wiać o formach rządólw], o Ustroju po-szczegól 
nych krajów . f

Kierownicy Międzynarodówki, wl noczUciu1 
odpowiedzialności, zrozumieli, że spraiw'a orga­
nizowania kobiet przestała być „spraMą domo­
w ą", leicz Iwlysunęlla się, jiako fwfażne zagadnie­
nie o znaczeniu wszediludzkiem.

Kiedy na .międzynarodowej konferencji ko. 
iblet wl Hamburgu zapad łaj uchwlała, (przedło­
żona kongjresowl, o p|o|w|oł!aniU przedstawicielki 
organizaicyj kobiecych do Egzekutywy, zgodzo­
no się zapraszać kobiety na posiedzenia, a spra­
wy, związane z orgianizolwlaniem kobiet, były 
przedmiotem ob|rad Egzekutywy.

W |r,ezultairie — Egzekutywa Międzynaro­
dówki poraź pie|r|w|szy zjwfołjała Konferencję1 Ko­
biet, poprzedzającą Kongires w Marsylji, pod­
nosząc telm samem znlaicizenie konferencji. Je d ­
nym z pUn/któW1 ob|rad kongresu1 je s t organiza­
c ja  kobiet. U.chwiały, jak ie1 zapiadną W! te j1 dzie. 
dżinie wi Marsylji, będą, oboWfiązy[w|aly wszyst­
kie1 k ra je  i pobudzą je  do prlacy, pod rg|roźbą 
odipiowicdzialnoiśici na szejroktelm foirUm, między, 
nairodowielm.

Międzyna|rodowy komitet kobiecy — znany 
pod nazwą ,,Prezydj um ha(m burski e j  konfe­
ren cji" rozesłał kwestjonarjusz do. 16 krajóWl, 
z  którym1 utrzymuje pirzez korespondentki — 
ścisłą łąpzność. Trzeba D yło przed konferencją 
wl M arsylji stwierdzić, jiakr się pirzedlstaWają' 
liczebnie organizacje kobiece i wj j akich W arin. 
kach plrajdują.

W krajach, które powitały na gruzaęh 
carskiej Rosji, (przed wojną nie było socjalisty, 
cznych organizaicyj kobiejcifch (z. Wyjątkiem Pol­
ski). Wi niektórych krajach organizowano1 ko­
biety oddzielnie Wl innych utrzymywano kont ak t 
z organizacją mężczyzn. OstateiCznie — jesz cz e1 
przed wojną — p.rzeWlażnie połączono iprganiza-

kobiet socjalistycznych.
cie, a w- /chfwfili obecnej nienia osobnych socjali­
stycznych organizacyj kobiecych. Statuty  par- 
t j ne We Wszystkich krajach przefwfidUją dla 
kobiet przedstawidelstWIo :wi iciałach partlyjnych, 
Chociażby liczba1 kobiet błyła mniejsza, niż męż­
czyzn. Koszta związane z organizowianiemi ko­
biet poklriywia się zasadniczo z ogólnej kasy 
partyjnej, ja agitację orowiadzi się przez (wi­
działy, czy komitety kobieice. Podatek płacą 
kobiety niższy, niż mężczyźni (z wyjątkiem 
Ameryki).

Prawie lwie Wszystkich Krajach organizacje 
wydają pismia dla kobiet, opłacane z ogólnych 
funduszów1 partyjnych. Najwięcej zorganizowa­
nych kobiet wlykazujie AngJjti. 200 tys. kobiet 
opłaca podaxek partyjny, oprócz dziesiątków! 
tysięcy, k tóre za pośrednictwem związków! za. 
wbdo|wfych należą do pjartji. Drugie1 m iejsce zajc 
imjulje Vus1)rja( z 170 tys. kobiet, cLlej idą Niem­
cy — 150 tys. Przeważnie kobiety stanoiwią 30 
ipiroc ogólnej organizacji w; ty,ch krajach., gdzie 
kobiety m ają prawa polityczne. Tylko W| Niem­
cz e-ch liczba zorgamzowanych kiobiet wjynosi za. 
ledwie 15 piro,c., chociaż przed' Iwfojną była to 
najpotężniejsza socjalistyczna organizacja. Agi­
tacja komunistyczna rozbiła szer. egi kobiece ij 
dopiero powoli niemieckie towarzyszki nalwfią- 
zUją p|rzerwlane nici o:rganizacyjne. W e Francji 
organizacja jest bardzo słaba. Kobiety nie mają 
plr&W' Wjybor.czych, nie |W|chodzą, też jeszcze po­
ważnie |w| rachubę prac partyjnych.

Z szesnastu1 krajów , k tóre odpowiedziały 
pa kWlestonarjusz, kobiety mają  iprawla Wlyboir- 
cze, jrówne z mężczyznami, wjszędzie, opróicz 
Francji i JugosłjaWjE W  Belgji i Anglji obowią­
zują ograniczenia (jak  ukończon^d30 rok ży­
cia, specjalne warunki mieszkanio(w)e, a w( Bel- 
g ji kobiety; m ają tylko, bierne pr;awb Wyborcze).

Pjrezydjum ihamburskiej konferencji wydałd 
sprawozdanie o stanie organizacji kobiecych W) 
trzech językach.

Na konferencji w M arsylji będą omawfiane 
wyłącznie snlrafwly zlwSyzane z organizowaniem
kobiet. W szystkie inne zagadnienia, jako obcho-' 
dzące całą klasę robotniczą będą przedmiotem 
obrad całego Kongresu.

Trudno ju ż  obecnie przesądzić, ja k  długo 
jeszcze konferencje kobiece będą poprzedzały 
kongresy.

Kiedy Wie Wszystkich krajach  kobiety iwf po­
kaźnej ilości zasilą organizacje1, kiedy stopień' 
i,ch uświadomienia doróW.lna uświadomieniu męż. 
czyzn, kiedy lrównoulpr,a|wlnienie z mężczyzną 
będzie iwlszędzie faktem dokonanym — zwo­
ływanie osobny ch konferencji kobiecych sranie 
się żblytuiczne. Wi życiu organiziaicyjnem, zdoby- 
wjają kobiety usilną i poWażną pracą pozycję 
po pozycji. Zwlajczyć wiekofwfe Uprzedzenia nie 
jest [rzeczą łatwą. Wyzwblenie kobiet z Wieko­
wej nieWoli stjw|oirzy dopiero rzeczywiście nofwfe 
społeczeństwo.

2 tysiące złotych, zapragnął jeszcze i mieć w nim 
przedstawienie.

„Przyjaciel ludu“ kończy artykuł uwagą, że 
Witosowi, od którego chłop się odwrócił, nie po­
może ni Reymont, ni banderia krakusów a nawet 
sarn̂  pan lajkonik.

f —:: —

Delegacja pracowników umysłowycls 
u ministra pracy.

W  dniu 15 b. m. delegacja Centralnej Orga­
nizacji Związków Zawodowych Pracowników urny* 
słowych w osobach pp. Dabulowicza, Gawlika, Gry- 
gołajtyca, Kościńskiego i Małeckiego była przyjęta 
przez p. Ministra Pracy i Opieki Społeeznej w spra­
wie unormowanią godzin handlu artykułami spożyw- 
czemi pierwszej potrzeby. Delegacja wypowiedzia­
ła się przedewszystkiem za potrzebą uregulowania 
stosunków n8jmu prywatnych pracowników umy­
słowych, drogą przeprowadzenia ustawy o najmie 
pracy, której projekt Min. Pracy i Op. Społ. opra­
cowuje ed dłuższego czasu, usprawnienia działal­
ności organów inspekcji pracy w dziedzinie ochro­
ny pracowników umysłowych i uregulowania w na­
stępstwie sprawy godzin w handlu w drodzej usta­
wowej.

Delegacja interwenjowała również w sprawie 
dalszego prowadzenia akcji zasiłkowej dla bezro­
botnych pracowników umysłowych w ośrodkach 
skupiających bezrobotnych, ja k : Zagłębie Dąbrow­
skie, Łódź, Kraków, etc.

W  celu wszechstronnego zwalczania bezrobo­
cia pracowników umysłowych podniesiono sprawę 
tworzenia spółdzielczych warsztatów pracy, co po­
niekąd przyczyniłoby się również do złagodzenia;' 
skutków kryzysu ekonomicznego. Powodzenie tej 
akcji wymaga jednak poparcia czynników miaro­
dajnych, jakie winno być okazane zapoczątkowa­
nym już przez Centralną Organizację usiłowaniom 
w tym kiernnkn.

Poruszono również sprawę. Kas Chorych w zwią­
zku z zamierzoną nowelizacją ustawy. Przy tej spo­
sobności omawiano gospodarkę Kas chorych, wszcze-
gólności warszawskiej JKasy, gdzie przez nieodpo­
wiednią politykę personalną i rugi partyjne, naraża 
s;ę tę instytucję na poważne straty.

P. Minister oświadczył, że przedłożone sobie 
sprawy załatwi zgodnie z życzeniami Centralnej; 
Organizacji.

£ ite r a iu ? a , n au k a , s z tu k a
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE i

Gościnne występy KAZIMIERZA JU N O SZY-STĘ- 
PO W S K IE  GO. ,

Sobota, o goaz. 7.30 wiecz. ,.Szpieg”'.
Niedziela, o godz. 7 3 0  wiecz. ,,Szpieg“.

TEA TR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. G IM PEL
ilL Jagiellońska 1. 11>

Gościnne występy artystów „Warszawskiego Cen­
tralnego teatrui“.

Sobota, o godz. 3.30 popol. ,.Moszko wieprz".
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Bohater w kajda­

nach”!.
Niedziela, poniedziałek i  wtorek o godz. 7.3C! 

wiecz. „Bohater w kajdanach””

JU N OSZA -STĘPO W SKI W  „SZPIEGU ””. Dziś, tj, 
w sobotę ujrzymy po raz pierwszy znakomitego arty­
stę w popisowej jego roli, w której Stępowski daje typ 
tak świetny, tak opracowany do najdrobniejszych szcze­
gółów i taK niezm.ernie ciekawy, że  w teatrach pol­
skich rola ta interpretowana przez niego ma sw oją 
ustaloną już sławę. O kreacji tej i o je j kapitalnym 
odtwórcy pisali w słowach najgorętszego uznania naj­
wybitniejsi krytyce teatralni, a publiczność wszędlzie 
gdzie grał ją  Junosza-Stępowski była porwana nrawdą 
i plastyką gry. T o  też nie dziwne jest to w iejsie za­
interesowanie, jakie budzi dzisiejsza premjera, która 
napewno zgromadzi najwybitniejszą publiczność i  
wszystkich miłośników teatru1. Świetny gość nasz grać 
będzie w „Szpiegu”” tytko trzy razy tj. dziś. w niedzielę 
i w poniedziałek.

Szopka wierzchosfawicka.
„Przyjaciel ludu“ organ skłóconego z Witosem 

ludowca Stapińskiego, pisze o niedzielnej paradzie, 
na cześć Reymonta:

Urządził Wincenty Witos wspaniałą szopkę 
w Wierzchosławicach, która choć zwołana dla ucz­
czenia Reymonta, miała być raczej demonstracją 
dla oczu chłopskich, iż p. Wincenty Witos jest — 
o ile już nie wszechmocny — to przynajmniej bar- 
uzo mocny. Pragnął p. Witos urządzeniem wspa­
niałego obchodu omanie rzeszę chłopską, by wśród 
wesołej zabawy zapomniała o swej nędzy.

Zn wszystkich stron Polski, przybyli tedy 
obszarnicy, urzędnicy, kandydaci na urzędników, 
wojewodowie, starostowie, bjeny wyborcze, pamula- 
rze i kandydaci na nich. Zeszło i zjechało się tego 
moc wielka, licząca dziesięć tysięcy, jako że w Pot- 
sce tej właśnie braci próżniaczej i za pamułą że­
rującej, jest podostatkiem, „komitet® koszta pokry­
wał a i bilety kolejowe były wielce zniżone. Była

sławna banderja krakusów wynajmująca sie na 
wszystkie podobne okazje, był i krakowski lajko­
nik, który buławą rozdzielał razy pchającym się 
zbyt natarczywie kandydatom. Muzyki najrozmait­
sze, śpiewy piękne a i pochód przed jubilatem.

Na trybuny do tej parady wyasygnowało Mi­
nisterstwo Robót Publicznych 10 tysięcy złotych. 
Jest to jednak suma w porównaniu z innymi wy- 
datkam na ową szopkę jeszcze nie wielka. Zniżka 
biletów kolejowych kosztowała Skarb państwa 
o wiele więcej. A i osobne pociągi dygnitarzy ko­
sztują wszak dziesiątki tysięcy. Gdzież zaś zwrot 
„kosztów® różnym hjenom, banderjom i lajkoni­
kowi? Wszak bezpłatnie, przecież bractwo to ni­
gdy i nigdzie by nie przyjechało ? Możemy, skrom­
nie licząc, przyjąć, że wydano najmniej 100 tysięcy 
złotych! Wydano tedy dużą ilość skarbowych pie­
niędzy, jedynie poto, aby zrobić przyjemność Win­
centemu Witosowi, Który po sprawieniu przez rząd 
kurtyny do teatrzyku w Wierzchosławicach za
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Oszukał skarb na blisko 45 tysięcy złotych.
Dyrekcja tytoniowego monopolu państwowego 

,j,adła ofiarą oszustwa. Dopuścił się go jeden z ty­
powych niebieskich ptaków warszawskich, fałszerz 
-ecydywista, doskonale znany na bruku wielkomiej­
skim. Sprawa przedstawia się mniej więcej w spo­
sób następujący: W  dyrekcji monopolu począł wy­
stępować, jako pełnomocnik firmy tytoniowej Sera- 
finowicza w Łowiczu, podając się za barona Przed- 
bo.skiego pewien wytworny jegomość. Ponieważ 
dyrekcja monopolu istotnie pozostawała w stosun 
kach z Serafinowiczem, więc wszystkie zamówienia, 
po których odbiór zgłaszał się Przedborski, wyda­
wała mu nrzyjmując od mego wzamian, jako po­
krycie należności czeki podpisane przez właściciela
firmy Serafinow icza.

i<>y P° pewnym czasie doszło do bliższego

rozrachunku z firmą, okazało się, że wszystkie czeki, 
jak narazie stwierdzono, na sumę 45 tysięcy zło­
tych, są sfałszowane, zaś towar, który jakoby bra­
ny był dla Serafinowicza, nie został temu dostar­
czony.

Gdy zawiadomiono o tych odkryciach władze 
kryminalne, te dowiedziały się, że rzeczywiście do 
Serafinowicza w Łowiczu w swoim czasie zgłosił 
się pewien osobnik, który również przedstawiwszy 
się za barona, oplątał Serafinowicza i uzyskał od 
niego pełnomocnictwa.

Owym mężczyzną okazało się, jest Aleksander 
Przedborski, rycerz przemysłu, kilkakrotnie już 
przez warszawski urząd policji kryminalnej zatrzy­
mywany w związku z oszustwami i fałszerstwami. 
Odnaleziono go i aresztowano.

Sowiety mordują własnych dygnitarzy.
S ensacyjne rew elacje  to w. posła M alinow skiego w sp raw ie  sk rytob ójstw a do­

konanego n a  K otow skim . '
W  związku z zamordowaniem członka rządu 

sowieckiego na Ukrainie i dowódcy korpusu moł­
dawskiej kawalerji Kotowskiego, prasa sowiecka 
przedstawiająca go jako propagatora oderwania 
Bessarahji od Rumunji i organizatora akcji dywer­
syjnej na granicy rumuńskiej, wyraża przypuszcze­
ni^ że morderstwo to inspirowane było przez Ru-
mnję- . . . . . .

Zupełnie inaczej przedstawia tę sprawę tow. 
poseł Marjan Malinowki, który w liście do „Ro­
botnika" pisze:

„Kotowskiego poznałem w katordze smoleń- 
„sriej, jako eserowca, gorącego patrjotę i marzycie­
la utworzenia Niepodległej Mołdawji.

„Kotowski do końca życia nosił się z zamia­

rem oderwania od Rosji sowieckiej, tej części Moł­
dawji, która się znajduje pod zaborem sowieckim.

„ W rządzących sferach sowieckich w latach 
1922 i 1923 już o tern wiedziano, ale obawiano się 
Kotowskiego usunąć z dowództwa korpusu i oddać 
go pod sąd.

„Więc dokonano skrytobójstwa, a teraz zwala 
się tę robotę na Rumunję“.

Jak  z powyższego listu wynnra, głosy prasy 
sowieckiej uważającej morderstwo Kotowskiego za 
inspirowane przez RumuDję, są jedynie wysiłkami 
zdążającymi do odwrócenia' uwagi od właściwych 
sprawców zbrodni. Postępowanie to odpowiada 
zresztą w zupełności stałej przewrotności rządu 
sowieckiego.

Omal że nie straszna katastrofa kolejowa.
'  Ilu:: nrrur, 188, u m ie śc iliśm y  k ró tk i k o m u n ik a t 

„ o  przerwaniu1 komunikacji kolejow ej". D ziś o trzy ­
mał LŚmy obszerne sprawozdanie od naszego korespon- 
Heip.ta. który na m iejscu skonstatował olbrzymie sk u t­
ki oberwania chmury.

Katastrofalne oberwanie chmury, które miało 
tatiejsce dnia 11. V III. rb. w1 Drohobyczu i okolicach 
jego, spowodowałoby było olbrzymią katastrofę kole­
jową między stacjami Drohobyczem, a Bolechowca- 
-M na linji kolejowej Cłiyrów — Stryj) Około godziny 
20-tej tego dnia zawiadomiono Sekcję Konserwacji w 
’>rohobycxu. iż stan w0 dy gwałtownie przybiera, już 
je&t na wysokości szyn kolejowych i skutkiem teg° 
i»ą zagrożone. Na skutek tego zawiadomienia naczelnik 
Sekcji radca inż Dubik udał się Wraz z kolejom is trzem 
■Grossem na parowozie w podróż inspekcyjną, w celu 
tebaddnia stanu1 ijnji kolejowych i mostów, podlegają- . 
cydh jego nadzorowi. W  drodze do BoIechoWic b a -{ 
bano wszystkie mosty i obsadzano je  strażnikami, lub 
EolKlinikami kolejowymi. Po, zbadaniu mostów i linjj | 
W dlrodzc powi-otn e.j. parowóz jechał po szynach przez 
Wodę zalanych i to e tych miejscach, gdzie nie bvlo

YCZbnim **><**• która zallała cały 
u asjp  Łofejowy wraz z sasiedm.nn polami na wyr 
Bokość połtora m etra roodmvli „ , ,  , , , ,
t a c h  kilometrów J  d°
m ie im t «taU  » J t  ! ■ *  kolejową W
m ie js c u , g d z ie  n ie m a  z a d n w -li n JL  ^  P^oków  na długości

s nas;

Wie cała linja była pokryta w<afeb>I.'U!l
me można było

pjŁoto stui metrów, znosząc zinrvM-n;
Ponieważ noc była i jem c desze K f T  koIej ° VVy- 

, 2CZ hył ulewny i pra-
skonslatować tej przeszkody i , —  -■> —
fiających się szynach półtora metra wZ P°  Zgi‘

g r *  z .“ * •  : “ >■ « * • * .ku temu; ze parowóz nie przewrócił się, 20stt j 
b>wlaną, a  Uciekając przed Wodą, schroniła się^m 
glu; znajdującym się na jaszczyku. Skutkiem ^ 
gwałtownego zjazdu w przepaść doznał silnego uszko? 
fizenia w głowę radca Dubik, a pozostali (pracownicy 
Donicśli większe lub mniejsze potłuczenia.

Parowóz zalewany coraz to wyżej wodą rozpo­
czął alarmy gwizdkiem parowym, wzywając w ten 
Sposób na pomoc sąsiednie stacje. Tul trzeba przyznać 
że kierownik parowozu! PutzLacher z bohaterską kon­
sekwencją stał w wodzie podnoszącej Się stale i a- 

rniow ał stacje iprzez bardzo długi okres czasu. Tyrn- 
.czasem palacz W ięckowski widząc, że na alarmowe

gwizdki parowozu' stacje, sąsiednie nie reagują, po po­
rozumieniu się z radcą Dubikieni. od którego się do­
wiedział. żp za godzinę ma przejeżdżać pociąg osobo­
wy z najm niejszą obsadą około czterystu podróżnych, 
postanowił wydostać Się z parowozu' i trzymając się 
szyn wiszących w wodzie, popłynął aż do miejsca, w 
którymi nasyp nie był uszkodzony, dostał się do 
pierwszego telefonu na linji i zaalarmował telefonicz­
nie stacje Drohobycz i Bolechowce o podmyciu toru 
kolejowego. W raca z powrotem dc parowozu; wy­
prowadza tą samą drogą r  annego Dubika. a pi os tabu 
zmuszają do opuszczenia parowozu kierownika paro­
wozu. którego ogień zalała woda w palenisku.

Tu musimy nadmienić, że dzięki gorliwemu nad­
zorowi w tej ulewie torów kolejowych przez radcę 
Duhika uniknięto kolosalnej katastrofy, której ofiarą 
mogło ipaść około czterystu1 ludzi. Ciekawi jesteśmy, 
jak się zachowa Dyrekcja w 'wynagrodzeniu' i uzna­
niu' tej sumienności Naczelnika Sekcji, oraz w jaki 
sposób wynagrodzi bohaterski czyn maszynistę Pujz- 
lachera i palacza Więckowskiego.

Jam a, jaka skutkiem tego powstała, jest tak wiel­
ka, że wpakowano tam do dnia dzisiejszego sto dzie­
sięć wagonów szutru, a jeszcze około czterdzieści wa 
gonów dowiezionych będzie. Komisja, która wyjechała 
na miejsce wypadku; orzekła, że przerwa w m chu 
potrwa najm niej tydzień. Jednakowoż dzięki nadzwy­
czajnemu wysiłkowi pracy radcy Dubika, radcy kon- 
roletra m chu Hassa, inżyniera Hohananm. dwóch ko­
lej om istrzów' Malodobrego i Grossa, oraz dzięki ucz­
ciwej i gorliwej pracy ód! wczesnego ranka aż do 
późnego. wieczora około dwustu robotników zdołało 
w ciągu półtora dnia tę przesżkoaę usunąć. W  ten 
sposób zaoszczędzono podróżnym przesiadanie w polu1 
i przenoszenie bagażu] na odległość około stu metrów 
z jednego pociągu do drugiego.

Z naszej strony dodajemy, że Dyrekcja kolejowa 
Powinna to poświęcenie się wszystkich pracowników 
*uJ' podiczas katastrofy, jak i (przy- usuwaniu tej prze­
szkody odpowiednio remuTieraejaani i uznaniami wy­
nagrodzić, albowiem pracownicy ci z narażeniem wła­
snego życia i przy' nadzwyczajnym wysiłku zasłużyli 
na to uznanie, w" zupełności.

i Kaem.

marginesie.
Skandal!

Nie dla wszystkich jedna miara.
Od kwietnia trwa i trwać będzie dó końca tego 

roku nieprzebrany ,  pochód „wiernych" z Polski do 
Rzymu. Pielgrzymki takie, obejmujące po kilkaset osób 
bez najmniejszych trudności wyjeżdżają do Włoch za 
ulgowemi paszportami, które wyrabiają komitety piel­
grzymkowe każdemu, kto chce być w tym roku świę­
tym -.w Rzymie. Ponieważ wyjazd i kilkutygodniowy 
pobyt we Włoszech kosztuje m niej więcej od 500 do 
1000 zł. na osobę, można sobie wyobrazić, ile to mi- 
Ijonów złotych odpłynęło tą drogą za granicę, popsuło 
w1 ten sposób bilans 'handlowy i na szwank naraziło 
wąrtość złotego.

Jesteśm y przećiwnRami opasywania P olski dru­
tem kcrtc/ustym, ale skore takie zarządzenie mimo 
sprzeciwów opinji publicznej wydano, skoro pi. Grabski 
konieczność zarządzeń paszportowych poparł rzec^o- 
wepii argumentami, tj. niebezpieczeństwem wzmoże­
nia deficytu w bilansie handlowym, to skądidż ta 
szczególna protekcja dla bogatych pątników-'.'

Protekcja ta staje się wręcz rażąca, gdy się wi­
ązi, że innym grupom mającym  zamiar urządzić Wy­
cieczki za granicę, odmawia się paszportów ulgowych. 
I tak — jak donosi ,,Naprzód" — została odwołana 
wycieczka studencka do Bułgarji z powodu odmówie­
nia przez rząd paszportów ulgowych.

W  sprawie tej donoszą z kół akademickich:
Od kilku tygodiu przygotowywała się wycieczka 

akademicka do Bułgarji, w której mml0 wziąć udział 
około 20 osób. Centrala Bratnich Pom ocy akademic­
kich poczyniła odpowiednie starania o paszporty ul­
gowe. oraz pozwolenia wojskowe na wyjazd, repre­
zentanci Centrali odbyli konieczną w takim razie wę­
drówkę do Warszawy, gdzie w odnośnych minister­
stwach załatwili wszelkie formalności, dostali obietnj- 
oe pozwoleń, na tej też podstawie zawiadomili kolegów 
bułgarskich o swym przyjeździe. Nie dość ną tern. 
Do Krakowa przybył bowiem jeden z profesorów uni­
wersytetu w Sofji. który m iał wycieczce towarzyszyć 
do Bułgarji. Tymczasem w ostatniej chwili została Cen­
trala akadem. zawiadomiona, że paszportów ulgowych 
nie udziela się.

Kilkaset tysięcy pielgrzymów* polskich dó Rzy­
mu; organizowanych przez kler i stowarzyszenia ka­
tolickie. otrzymało paszporty darmo, kilkunastu zaś 
akademikom, odmawia się paszportów i to w ostatniej 

1 chwili, gdy już w Pois.ee bawi reprezentant uniwersy­
tetu zagraj:icznego. który polskich akademików do 
kraju swego zaprosił. Widocznie przepisy paszporto- 

1 we, tak -ostro przestrzegane przez władze, nie odno- 
i sza się tylko do... dew0tek i bigotów, którzy musami 

wojażują za granicę, poza nimi zaś nikt wyjechać nie 
może.

Skarb w yk ryty w Otwocku.
Jeden z mieszkańców Starej Wsi natrafił na 

zakopany w ziemi skarb. Zdołano ustalić, że jeden 
z oficjalistów majątku Stary Otwock, niejaki Fili- 

! pek, znalazłszy się w piwnicy gospodarza wsi Stary 
Otwock Żuchowskiego i rozpocząwszy tam kopanie 
ziemi, natrafił-na jakichś dużych rozmiarów gar­
nek. Gdy zajrzał do wnętrza — ujrzał całą moc 
najrozmaitszych złotych i srebrnych monet.

W  przypuszczeniu, że w miejscu, w którym 
garnek się znajdował, być może, kryje się jeszcze 
coś innego, począł dalej kopać i wówczas natrafił 
jeszcze na kilka trupich czaszek, piszczeli i tym 
podobnych ludzkich szczątek.

Odkryciami swemi Filipek podzielił się z Żu- 
chowskim i obaj, trzymając wszystko w tajemnicy, 
poczęli części znalezionego skarbu spieniężać. Po­
nieważ monety złote przez nich za bezcen sprzeda­
wane były, tedy wieść o tern zaczęła coraz bardziej 
rozpowszechniać się i właśnie dzięki temu dotarła 
do policji.

Gdy władze zainterpe.owały Żuchowskiego co 
do owych monet, rzecz całą wyjaśnił i resztę po­
zostałego skarbca zwrócił policji. Po bliższym zba­
daniu charakteru monet okazuje się, że pochodzą 
one z przed 300 lat i są to monety polskie. Przy- 

| pnszczalnie miejsce, w którem to wszystko się znaj- 
idowało, było kiedyś terenem wojen.

E  ruchu robotniczego.
X BACZNOSC TOW ARZYSZE ROBOTNICY BU­

DOW LANI! O m ijajcie Stryj (budowę koszar k o c o ­
wych) z powodu sirejku aż do odwołania.
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X  ZGROMADZENIE W  SPRA W IE W YBO RÓ W  
DO KASY CHORYCH W  STRYJU odbędzie się dnia 
23. sierpnia, o godz. 10 rano w sali kina ,,E dison" z u- 
6'zialem referenta tow. Frohlicha ze Lwowa.

X  WYCIECZKA TOW ARZYSTW A U N IW ERSY-. 
TETU  ROBOTNICZEGO z Warszawy dio Lwowa. Kar­
pat \vschodnich, Borysławia i Przemyśla wyrusza 22. 
sierpnia, o godz. 8 wieczorem z dworca Wschodniego. 
Przyjazd! do Lwowa w niedzielę. 23. bm. o godz. 11 40 
przedpołudniem. Poznawać uczestników po czerwo­
nym znaczku przy boku. W  poniedziałek, dnia 24. 
bm o godz. 10 rano wycieczka wyrusza ze Lwowa 

Worochty.

X  BACZNOSC TOW . DOZORCY! W niedzielę, 
dnia 23. sierpnia 1925, o  godz. 3.30 popoł. odbędzie się

zgromadzenie w sali własnej, Rynek 8, z następują­
cym porządkiem dziennym:

1. Ostatnie sprawozdanie z Komisji Rozjemczej.
2. Sprawy organizacyjne.

.7. Fulmes, sekretarz.
P . Sławiński, prezes.

X  ;BACZNOSC STR Z ELC Y! Zarząd! Związku Strze­
leckiego Obwód Lwów-miasto przystępuje obecnie do 
rejestracji wszystkich członków, wobec tęgo podaje in­
teresowanym db wiadomości, że rejestracja członków 
odbywać się będzie w następujących dniach, a to 
20.. 21. i 22. bm. w godzinach od 6-tej do 9-tej wie_ 
czór, oraz 23. bm. w ijjcdzielę od godz. 10-tej do 
1-szej przedpołudniem w sekretarjacie Związku przy 
ul. Zielonej 7.

Zgłaszający się członkowie do rejestracji obowią­
zani są jaw ić  się osobiście w terminie wyżej oznaczo­

nym. zaś wszyscy ci, którzy do rejestracji nie zgłoszą 
się, zostaną z listy członków skreśleni.

Za Zarząd Związku Strzeleckiego 
Obwód Lwów-miasto.

Jan Rzepecki, Sekretarz.
Kornel Żelaszkiewicz, wiceprezes.

S p ra w a  party jne.

* ZARZĄD B IB L IO T E K I RO BO TN ICZEJ P . P. S .  
Uprasza towarzyszy, którzy zalegają ze zwrotem ksią­
żek. o oddanie ich w lokalu bibljoteki, Rynek 1. 8, 
I. p.. od 7—9 wieczór.

1 Za wiersz, milm. 1 ipaltowy zwykle z* tekstem 
£L —-12. Nadesłane Z t .— -36, w tekście Zł. — '60. O G Ł O S Z E N I A....................  - - . . . . _ .u . . .

Na 1-ej itr. Zł. — 70 Drobne ogl. za słowo Zł. — TO f 
Komunikaty ZŁ —‘48, lamiejscow* o 25*/, drożej. |

SAMUEL STAUBER unieważnia wszelkie dokomenta oso­
biste oraz dokument wojskowy wydany prze P. K. U. 

Lwów. —3

t GUBIONE przy ul. Zborowskiej pieniądze można odebrać 
■ tamże 1. 1 w Zakł. dla nieuleczalnych u SS. Miłosierdzia.

Zalety i wady Nadeślij charakter ; 
pisma swój lub zainteresowanej ' 
osoby, zakomunikuj: im ię,rok,; 
miesiąc urodzenia. Otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, 
określenie, zalet, wad, zdolności 
przeznaczenie. Analizę wysy­
łam po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje od 12-7. 
Protokoły, odezwy, podzięko­
wania najwybitniejszych osób 
stolicy. — Warszawa, Psycho- 
Grafolog, Szyller - Szkolnik, 
Piękna 25-4. — 10

Firm. 873 N
spłdz. II. 219

Zm iany firm y spółdzielni już w pisanej.
Do rejestru wpisano dnia 30 czerwca 1925. Siedziba 

spółdzielni: Lwów. Brzmienie firmy dotąd: Kooperatywa 
Związku budowlano - ciesielskipgo »Wschód<. Spółdzielnia 
z ogranic/.oną poaeką we Lwowie. Uchwałą Walnego Zgro­
madzenia z dnia 26/V. 1925 zmieniono § 1 statutu spół­
dzielni w ten sposób jak w odpisie przechowanym w ak7 
tach. Brzmienie firmy ot ąd:  ‘ Kooperatywa budowlano- 
ciesielska C z e l a d z i  spółdzielnia z ograniczoną odpowie­
dzialnością we Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV 
Lwów, dnia 11 czerwca 1925.
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W Y R Ó B  PIECZĘCI

I .F R I E 1
M . S Y K S T U S K A .

ZEGARKI szwajcarskie
z d w u letn ią  g w aran c ją  ' ~ 648

w  w ie lk im  w y b o rz e  — p o le c a  n a jta n ie j

B. Brfinbsrg, Lwów, Syki łuska V
n a p rz e c iw  fa b r y k i k u fró w  R o so n z w e lg a .

JÓZEF PIŁSUDSKI J*

MOJE PIERWSZE BD7E
w s p o m n i e n i a  s p i s a n e  w  t w i e r d z y

M A G D E B U R S K IE .
C E N A  6  z ł. 5 0  g r , 

p o le c a

„KSIĘGARNIA LUDOWA"
/  LW Ó W , U L. SZA JN O C H Y L . 2 . N

KAROL KAUTSKY:

E T Y K A
w śu/śetle m aterjalistyczn ego  

pojm ow ania dziejów .

C ena 8 0  g ro sz y
p o le ca

K s - ę g a r n ś a  L u d o w a
we Lwowie, u§. Szajnochy I. 2.

SS.5 gSE5aS^BgMBaffiaEasaB aB M ES3E5E3ffl^^B .^

Księgarnia budowa
w e  Lwowie, ulica Szainochy I. Z

Ul poleca: £

J. PIŁSUDSKI: Moje pierwsze boje
KAUTSKY: Rewolucja proletarjacka i je j program
KRAPOTKIN: Zdobycie c h le b a .............................................
LEON WASILEWSKI: Zarys dziejów P. P. S....................
LEVY BRUHL: Jan J a u r e s ..................................................
KAZIMIERZ CZAPIŃSKI: Państwo a kościół . . . .
LUDWIK SLEDZIŃSKI: Wspomnienia...................................
IGNACY DASZYŃSKI: P a m ię tn ik i........................................
WASILEWSKI: Sprawa kresów i mniejszości narodo­

wych w P o l s c e ............................................................
Senator ST. POSNER: Liga N a ro d ó w ..............................
Glos młodzieży ro b o tn ic z e j....................  ....................
BR. BAKALA: Śmierć O k r z e j i .............................................
Poseł PIOTROWSKI: Kościół a s z k o ła ..............................
Lutnia Robotn icza......................................................................

6 zł 50 gr
6 u — J»
4 u — ?•
2 II 80 II
1 »» 50 II

— IJ 80 II
— II 60 Jl

6 1* — *1

— »» 35 II
— I? 20 II
— IJ 40 1*

1 ? J 30 !»
— 1) 25 IIca II 50 II

Powiatowa Kasa Chorych w Drohobyczu
rozpisuje

K O N K U R &
na posadę

Ieharza - specjalisty chorób wewnętrznych.
W arunki:
1) Dyplom doktorski jednego z Uniwersytetów 

Państwa Polskiego.
2) Docentura lub najmniej 3-letnia asystentura 

klinik chorób wewnętrznych uniwersyteckich Państwa 
polskiego.

3) Poświadczenie uzdolnienia do samoistnego 
prowadzenia oddziału chorób wewnętrznych.

4) Obywatelstwo Państwa polskiego.
5) Nieprzekroczony wiek 4 0  lat.
Posada ta —  jako urzędnika kasowego —  wy­

posażona będzie według norm wynagrodzenia urzędni­
ków państwowych w grupie VI lub V.

Termin wnoszenia podań do 31  sierpnia b. r. 
Bliższe warunki przy umowie. 2—

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Drohobyczu
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